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i , gdy nie żądał, ażeb stąpiła Niem- 
wróżbą jest ta okoliczoość, że Niemcy wysunęli | com część Maroka. Erie OG jeb 
znów na plan pierwszy swoich. postulatów i;to położenie poprawiło się ogromnie, a MoKowa! 
nieodzownych warunków kwestyę narodowo- | nia zostały znacznie ułatwione i 
terytoryalnego rozdziału Królestwa Czeskiego.| Doniesienie włoskiego dziennika „Stampa“ 
A posuwają się oni w tym kierunku tak da-| wychodzącego w Turynie, jakoby Wiochy miały 
leko, że nawet tak zwaną „małą ugodę“, ma- |zamiar, po zawarciu ugody pomiędzy Francyą 
jącą na celu jedynie chwilowe uruchomienie |a Niemcami, wystąpić także z żądaniami odi 
Sejmu czeskiego dla załatwienia bieżących spraw |szkodowania w Maroku nie sprawdza się, na- 
samorządu krajowego, czynią zależną od zape- | tomiast będzie prawdopodobnie Hiszpania czy- 
wnienia im językowo terytoryalnej niezawieło- | nić Francyi trudności w Maroku. Ale to jest 
ści, co w gruncie rzeczy równałoby się także | sprawa podrzędniejszego znaczenia i nie wy- 
faktycznemu rozdziałowi kraju na dwa odrębne | wrze ujemnego wpływu na rokowania w Berli- 
terytorya językowe. m Niemcom aż nadto | nie. ~- 
dobrze wiadomo, że Czesi na taki warunek ab-| Gabinet francuski oni j - 
solutnie się nie zgodzą, więc to wysuwanie |tuacyę. „Od oPdwRA Ea TA 
z ich strony na plan pierwszy tego właśnie | półurzędowy „Temps“ — bedzie zależeć dalszy 
żądania zakrawa wprost na zamiar prowoko- | przebieg rokowań i zawarcie mowy. Musimy 
wania Czechów, r 3 wiedzieć, że Niemcy życzą sobie uczciwego po- 
Braku wszelkiej szczerej chęci do zgody pv|rozumieuia jaka jest wartość tego porozumie- 
stronie niemieckiej dowodzi nadto jeszcze fakt |nia i jaką cenę ma za 6 Francya zapłacić. 
następujący: Wiadomo, że- bezczynność Sejmu | Niemcy muszą pisemnie stwierdzić, co dać mają 
czeskiego naraziła Czechy wprost na katastrofę | Francyi w Maroku. Dlatego ambasador Cambon 
finansową. Budżet autonomii czeskiej nie może |tak długo nie będzie wspominał o Kongo, do- 
pokryć najniezbędniejszych wydatków. Cierpią | póki na podstawie niedwuznacznego oświadcze- 
z tego powodu przedewszystkiem nauczyciele | nia pisemnego nie będzie wiedzieć, że Francya 
szkół ludowych czeskich, którzy daremnie wo-|co do Maroka może być zadewolona*. 
łają o polepszenie swego bytu. Wobec tego je-| Agencya Havasą potwierdza wywody wymie- 


Celem uregulowania nakłada pro-| Najgorszą już dla usiłowań księcia Thuna 
simy o możliwie najwcześniejsze na- 


jestanie prenumeraty. 
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Złe wróżby dia ugody. 


Książę Thun był wczoraj w Ischlu na au- 
dyencyi u cesarza, aby mu zdać sprawe ze 
swoich kroków przygotowawczych do czesko- 
niemieckiej ngody, a zarazem przedłożyć mu 
cały wypracowany już plan tej ugody. Rozmo- 
wa, jaka toczyła się między cesarzem a księ- 
ciem na ten temat, otoczona jest jeszcze ścisłą 
tajemnicą. Z niezwykle serdecznego przyjęcia, 
jakiego doznał namiestnik Czech w willi cesar- 
skiej, wnosić jednakże można, że monarcha 
godzi się pod każdym względem na jego za- 
miary i taktykę ugodową i że udzielił mu w 
każdym kierunku daleko sięgających plenipo- 
tencyj. . 

Z Ischln uda się książę Tbun na kilka dni 
do dóbr swoich, ażeby wypocząć i nabrać sił 
do trudnego zadania, które go czeka. Wypo- 
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„Może okaże się rychło, że spiętrzone trud- 
ności uniemożliwią ostateczne porozumienie się 
Niemiec i Francyi w sprawie marokańskiej. — 
Anglia na mocy traktatu z Algeciras ma prawo 
mięszać się do spraw marokańskich. Anglia mo- 
że powiedzieć Francuzom: „Odstępujcie Niem- 
com w Kongo, ile chcecie, ale nie pozwolimy 
na to, ażebyście rewaużowali się w Maroku. Na 
porozumieniu się wielkich mocarstw morskich: 


przeciwnie Anglia musi dążyć do tego, ażeby 
te mocarstwa rozdzielić. Z tego powodu, a tak- 
że z wielu innych przyczyn, trzeba będzie stwo- 
rzyć może prowizoryum marokańskie. 

„Po traktacie z Algeciras i umowie niemiec- 
ko-francuskiej z roku 1909 przyjdzie może do 
skutku trzecie porozumienie, które niebezpieczeń- 
stwo wojny o Maroko odroczy znowu na dwa 
lub trzy lata“ : 


Jednakże mimo tak pesymistycznych przewi-|' 


dywań kończy Daniels artykuł swój zapewnie- 
niem, że takie nawet porozumienie francusko- 
niemieckie, jak w roku 1909, nie zaszkodziłoby 
powadze państwa niemieckiego. A gdyby — po- 
wiada Daniels — powiodło się dyplomacyi nie- 
mieckiej otrzymać korzystną regulacyę granic 
Kamerunu po przyjęciu formuły, że Niemcy ma- 
ją w Maroku tylko ekonomiczne interesy, Fran- 
cya zaś ekonomiczne i polityczne — to wynik 


Francyi i Niemiec, nic Angiikom nie zaieży, | 
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korony czeskiej, jak zowią Śląsk Cieszyński i 
każdą akcyę polską, zmierzającą do utrzymania 
polskiego szkolnictwa oceniają tak, jak ją oce- 
niają pizywódcy „Nordmarku*, redaktorzy „Si. 
lesii“ cieszyńskiej lub wszelkie niemieckie „Ver 
bandy* w Opawie. 

Smutnym dowodem, że tak jest i że czeska 
prasa obecnie stale i systematycznie pisze nie- 
prawdę o Polakach śląskich, są na przykłać 
ostatnio przeliczne jej artykosy z okazyi wie 
cu, jaki się odbył w Zakopanem w sprawie 
niesienia pomocy Macierzy. „Polskie niebezpie- 
czeństwo, „Polski najazd na Śląsk czeski“, 
„Galicyanie-Polacy maszerują na Sląsk* — na- 
wet takimi tytułami alarmują czeskie pisma 
swoich czytelników, by przedstawiając następ- 
nie tendencyjnie rzec całą, zmusić ich do tem 
większej ofiarności na cele szkolnictwa czeskie 
go na Sląsku. , : 

Stąd na przykład „Lidowe Nowiny“, stre- 
ściwszy cały przebieg wiecu zakopiańskiego 
tak piszą dalej: | ý R 

„Wiec zakopiański dowodzi, że Polacy uwazaj 
śląską walkę za sprawę całego ich narodu i z całą 
siłą obecnie chcą wtargnąć ns czeski Śląsk, Wiec 
ten był hasłem do bezwzględnej i ostrej waiki 
Polaków z Czechami śląskimi. Miał on i praktycz- 
ny rezultat. Polacy rosyjscy i poznańscy, którzy 
wiedzą, co to jest narodowy ucisk, a którzy uwie- 


` 


czynek ten nie będzie trwał długo, bo już około 
10 b. m. książę wróci do Pragi i zaraz roz- 
pocznie formalne już rokowania ugodowe. 

Przygotowania do nich odbywają się już w 
Pradze na całej linii W dnia 4 b. m, rozpo: 
czyna swoją czynność biuro Sejmu czeskiego, 
który ma być zwołany na 20 września. Roz- 
pocznie on swoją czynność od uzupełniającego 
wyboru trzech członków marodowo-politycznej 
komisyi w miejsce zmarłego posła Eppingera, 
oraz w miejsce posła Reichelta i księcia Thnna, 
z których pierwszy z mandatu do tej komisyi 
zrezygnował, a drugi, objąwszy stanowisko na- 
miestnika, przestał być jej członkiem. Przywódca 
klubu sejmowych posłów czeskich dr Skarda 
już wrócił do Pragi — a w ciągu przyszłego 
tygodnia przybędzie tam także zastępca mar- 
szałka krajowego Czech i przywódca Niemców 
w Sejmie dr Urban. 

Tak więc do nowej próby ugodowej wszystko 
już przygotowane i niczego więcej już nie bra- 
kuje do dokonania tego tak niezmiernie ważne- 
go dla całej Austryi dzieła, jak tylko — dobrej 
„woli do pojednania i pogodzenia się po obu 
stronach walczących. A właśnie tej dobrej woli 
dotychczas jeszcze dostrzedz nie można. Naj- 
wymowniejszym jej obiawem byłaby skłonność 
i gotowość do wzajemnych ustępstw na terenie 
kwestyj spornych, a tymczasem obie strony za 
klinają się na wszystkie swoje świętości naro- 
dowe, iż z zajmowanego dotychczas stanowiska 
ani w najdrobniejszej mierze zejść nie mogą. 
Jeżeli też za symptomat obustronnego usposo- 
bienia w tej doniosłej chwili uważać należy 
głosy tak czeskiej jak i niemieckiej prasy, w 
takim razie stwierdzić wypada, że ta nowa 
próba ugodowa rozpoczyna się pod możliwie 
oajgorszemi auspicyami. i s s 

Szczególnie antiugodowu usposobioną jest nie- 
miecka liberalna prasa wiedeńska. Przy czyta- 
nin jej enuncyacyj i wywodów w tej sprawie 
odnosi się mimowoli wrażenie, jakoby nie tylko 
pod żadnym warunkiem ugody nie pragnęła, 


den z posłów niemieckich wystąpił z propozy- | nionego dziennika w następującym telegramie: 
cya, ażeby sprawę nauczycielstwa wyjęto z kom-| „Cambon otrzymał polecenie, ażeby co do Ma- 
plaksu spraw spornych i zgodnie załatwiono w |roka zażądał od Niemiec jak największej ści- 
Sejmie, niezależnie od ugody. Tymczasem wła- |słości, celem zapobieżenia wszelkim nieporozu- 
śnie po stronie niemieckiej propozycya ta na-|mieniom na przyszłość. Cambon podniesie, jak 
potkała na zacięty opór i kierujące koła nie-|znaczne odszkodowania daje Francya w kolonii 
mieckie słuszne to żądanie wprost zdezawuo- | swojej Kongo i że tu już jest ostateczna miara 
wały. 7 ustępstw, którą pogodzić można z godnością 


taki byłby dla Niemców pożytecznym. „|rzyli, że Polacy śląscy żyją w takich samych wa- 

Jak widzimy więc, zarówno po stronie Fran- |runkach, jak i oni, otworzyli dla Macierzy na 
cyi, jako też i Niemiec jest uspobienie poje-|miejscn swą hojną dłoń, a w najbliższym czasie 
dnawcze. Jeżeli Anglia nie wystąpi ze swojem |utworzą w Poznaniu i Warszawie komitety dla 
„veto“, można liczyć na pomyślny wynik roko- |zbierania funduszów na cele Macierzy. Czesi uczują 
wań w Berlinie. . na swojej skórze rezultaty zgromadzenia w Zako 
panem. Niemców zostawią Polacy w spokoju, za te 


Wogóle — aż nadto widocznem jest, że Niemcy | Francyi. Kołą polityczne spodziewają 
radziby przeciągnąć walkę aż chwili, w której|się rychłego poroznmienia'. 
dezorganizacya budżetu czeskiego niejako „wy-| -Jeżeli nota Agencyi Havasa stwierdza, że 
głodzi* Czechów i zmusi ich do bezwzględnej | koła polityczne spodziewają się rychłego poro- 
kapitulacyi. W tym kierunku nawet padają | zumienia, to widocznie obie strony rokujące zna- 
z ich strony nowe groźby. I tak główny agita- | ją już dokładnie swoje żądania, godzą się na 
tor antiugodowy eksminister dr Schreiner zapo-|nie zasa tniczo i mają tylko sformułować je. — 
wiedział w tych dniach publicznie, że jeżeli | Oczywiście nie można jeszeze twierdzić stanow- 
Czesi nie przyjmą wszystkich postulatów nie-|czo, że ugoda przyjdzie do skutku, w każdym 
mieckich, Niemcy nietylko dalej bojkotować bę- | atoli razie nota powyższa jest pomyślnym zna- 
dą Sejm czeski i uniemożliwiać mu wszelką | kiem. i ; 
pracę, lecz posuną się jeszcze dalej i odmó-| Opinia publiczna w Niemczech jest wobec 
wią wogóle płacenia podatków kra-|Francyi dobrze usposobiona, powiedzieć nawet 
jowych. Prasa czeska zachowuje się wobec |można: życzliwia, natomiast żywi wielką nieuf- 
tych prowokacyj względnie spokojnie. Stoi ona | nosé do Anzlii.- Dositnym wyrazem tej nieaf- 
bez wyjątku na stanowisku, że postulat podziału |ności jest artykuł, który się pojawił w zeszycie 
kraju jest dla Czechów absolutnie nie do przy- | wrześniowym znanego czasopisma „Preussische 
jęcia i jako główny czeski postulat wysuwa na | Jahrbücher“, wydawanego przez profesora Del- 
plan pierwszy zupełne językowe równoupraw- |briicka. Artykvł ów, napisany przed odpowie- 
nienie obu narodowości w całym kraju. Poza dzialnego redaktora Danielsa, który atrzymuje 
tem zajmuje ona przeważnie tylko pozycyę o-|informacye z kół politycznych, wskaznje wprost 
bronną i ogranicza się do odpierania ataków |na Anglię, jako mocarstwo mącące pokój. 
niemieckich. Jedynie radykalne i agraryuszow-| „Jeżeli nawet przypuścimy po stronie fran- 
skie pisma czeskie na groźby niemieckie odpo- | cuskiej największą pojednawczość — pisze Da- 
wiadają także groźbą — że bez uruchomienia | niels — to jednak jest jasnem, że nie możemy 
Sejmu czeskiego nie będzie w Austryi— liczyć z całą pewnością na stanowcze załatwie- 
zdolnego do pracy parlamentu. Zna-|nie kwestyi marokańskiej przez obecne 10ko- 
czy to innemi słowy, że i nowy parlament u-| wania. Przedmiot zamiany, równoważący Maro- 
tknąć może — wobec nowej czeskiej obstruk-|ko, o ileby się nawet znalazł, wydawałby się 
cyi. drogim naszej sąsiadce. Do tej trudności nale- 

Tak więc obecnie w Pradze ważą się znów |ży dodać intryganckie zabiegi (das in- 
nietylko losy ugody czesko-niemieckiej, lecz |trigante Treiber) naszych brytyjskich 
także parlamentaryzmu austryackiego, 'a ważą | „kiuzynów*. A i a 
się pod możliwie najgorszemi dla rządu austrya-|  „Publiczue oświadczenia ministrów angielskich 
ckiego wróżbami. '| wzbudziły podejrzenie, że gabinet angielski nie 


Niepoprawni. 


Polacy, raiując Księstwo Cieszyńskie przed 
wynarodowieniem, nigdy nie mieli na celu wal- 
ki z Czechami. Inne były i są powody, dla któ- 
rych Śląsk ma wielkie znaczenie dla Polaków. 
Księstwo Cieszyńskie dotyka Galicyi, Moraw i 
Śląska pruskiego i stanowi jedyny łącznik po- 
między temi ziemiami. Jest zarazem tamą prze- 
ciwko dalszemu pochodowi Niemców na zachod- 
nią część Galicyi. Z chwilą zerwania tej tamy, 
zalew germański, potężnie wsparty przez sąsied - | 
nie Prusy, zagraża poważnie najbliższym oko- 
licom Krakowa, a nawet i samemu miastu. — 
Niemcy wyciągają ręce po zachodnią Galicyę. 
Przerażające postępy ge'manizacyi w Białej i 
w jej okolicy, opanowanie przemysłu i nieda- 
wno odkrytych tererów węglowych w zagłębiu 
krakowskiem przez Niemców, są jaskrawym te- 
go dowodem. Wzmacniając polskość na Śląsku 
Cieszyńskim, opóźniają i utrudniają Polacy Niem- 
com inwazyę do Galicyi. i 

Wiedzą o tem dobrze Niemcy, to też rozwi- 
jają całą swoją energię, by nie dopuścić do od- 
rodzenia polskości na Śląsku, by Śląsk nie był 
oddanym nigdy prawemu właścicielowi. * Śląsk 
stanowi dla Polaków kresy zachodnie. Całość 
nigdy w środku nie jest narażona na takie 
grożne niebezpieczeństwo, jak na granicach — 
A kulturalnie nie przestaliśmy, ani przestąć 
chcemy ze Śląskiem stanowić całości. Z tej ca- 
łości uronić nie nie możemy, 8 raczej nie po- 
winniśmy, bo tracąc lekkomyślnie śląskie kre- 


tylko wystąpiiby przeciwko zajęciu Agadiru, o 
ileby : Niemcy miały podobny zamiar, ale co 
więcej, - że dyplomacya angielska nie cofa się 
przed podjudzaniem (aufhetzen) Francyi 


ROKOGANIA franc.-niemieckie, '| przeciwko nam, ażeby Libreville nie dostało się 


lecz nawet za każdą cenę z góry przeszkodzićby 
jej chciała. Pierwsze skrzypce w tej antiugodo- 
wej muzyce dzierży naturalnie „Neue Freie 
Presse*, która z lubością wprost wydobywa na 


sy na rzecz Niemców, zbyt wielebyśmy prze- 
kreślili w bistoryi odrodzenia naszego i w całości 
nadziei naszych, zbyt lekkomyślnie osłabilibyśmy 
nasze granice. $ 

Inaczej na naszą pracę tamtejszą zapatrają 


uderzą z całą siłą na Czechów, Nawet poznańscy 
asia popierać będą pośrednio hakatyzm niemie= 
okis : 

„Polacy, zwalczając Czechów śląskich, otwierają 
drogę Niemcom. Zwracamy uwagę na to naszym 
rodakom z Krółestwa Czeskiego, informowanym fał- 
szywie, zwłaszcza przez „Narodni Listy*, które 
nie doceniały akcyi Polaków śląskich i które się 
domagały bierności naszej, aby na tem nie ncier- 
piała słowiańska wzajemność. Tu jednak ustać po- 
winien słowiański sentymentalizm, tu czeski naród 
bronić się powinien przeciw temu najazdowi z całą 
siłą. 

„Polacy uważają, jak wyżej wspomnieliśmy, spra- 
wę śląskich braci za rzecz całego narodi Niem- 
ców pozostawiają oni w spokoju, a akcyę Bwo- 
ją prowadzą tylko przeciw nam. Jest 
obowiązkiem całego narodu stanąć w obronie uci- 
skanych przez Polaków sląskich Czechów. Będzie 
to wprawdzie w sprzeczności z zasadami neo. 
sławizmu, będzie to przeszkadzać  koalicyi nie 
miecko-polsko-czeskiej w Wiedniu, ale to jest na 
szym naturalnym obowiązkiem. > 
` „Zresztą — kończą „Lidowe Nowiny“ — nas 
to postępowanie Polaków nie boli; wyleczy nas 
cylko z sentymentalizmu, na który chorowaliśmy, 
ile razy szło o Polaków 1 ułatwi rokrzyżowani 
poiskich planów“, 5 

Tyle „Lidove Noviny“. To samo zupełnie pi. 
szą inne pisma czeskie z „Nar. Listami* na cze- 
le. Nie trzeba dodawać, że przewrotność tych 
artykułów bije w oczy. W gminach spornych 
czesko-pol. niema w polskich szkołach stanowczo 
ani jednego dziecka czeskiego. Są to 
dzieci prawie wyłącznie emigrantów galicyj- 
skich. Alarmowapie zatem czeskiej opinii w 
długich artykułach i przedstawianie akeyi pol- 
skiej, by polskie dzieci chodziły do polskiej 
szkoły, jako zdradę słowiańską, najazd na Cze- 
chów, oraz popieranie niemczyzny, jest celowym 


jaw wszystko, co przemawia przeciwko najdrob- 
niejszemu chociaż ustępstwu ze strony Niem- 
ców i w podstępny wprost sposób usiłuje roz- 
budzić na nowo całą furyę szowinizmu niemie- 
ckiego. A inne dzienniki niemieckie, nie wyj: 
mając czesko-niemieckich, sekundują jej w tej 
kakofonii ugodowej z wzmagającym się Z ama 
na dzień zapałem. 


METE 
E. ZORJAN. 
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Powieść historyczna 
z czasów Władysława Jagiełły. 
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Gosławieki rozkaz już dał. 
— Dobrze więc — rzekł O 
Maciek z nami! 


Konie kulbaczono. 
drowąż — ale ty 


Ambasador francuski Cambon przybył już do|w ręce niemieckie. Wpływowe przeglądy an- 
Berlina, a dzienniki tamtejsze donoszą, że już |gielskie potwierdzają to podejrzenie, które do- 
dzisiaj raają się rozpocząć dalsze rokowania |tkliwie drażni niemieckie uczucia narodowe. Od 
francusko-niemieckie. Tym razem obydwie stro- |lat kilkudziesięciu widzimy i czujemy z gory- 
ny rokujące wypowiadają nadzieję rychłego po- |czą, jak małostkowo i nielojalnie polityka an- 
rozumienia się, zwłaszcza, że gabinet berliński — | gielska na każdym kroku występuje przeciwko 
jak to obecnie stwierdzają dubre źródła — ni- |niemieckiej polityce kolonialnej. 


się Niemcy, oraz Czesi. Ci ostatni obecnie zu: | zorganizowanym fałszem, jest agitacyjnym hum- 
pełnie niczem nie różnią się stanowiskiem wo-| bugiem, obliczonym na nieznajomość stosunków 
bec samoobronnej pracy śląskich Polaków. —|ze strony czytelników. Gdyby Polacy zwinęli 
Każdą polską szkołę ludową w zagłębiu ostraw- | swoje szkoły prywatne w Boguminie, Dziećmo- 


sko-karwińskiem, gdzie się toczy zaciekły spór |rowicach, Pietwałdzie, Polskiej Ostrawie, Mor. 
czesko-polski w kilkunastu gminach na tle szkol-| Ostrawie, Witkowicach i t. d. it. d., tak, jak 


nictwa, uważają za grożay zamach na ziemię | sobie tego życzą Czesi, to tysiące dzieci polskich 


NIC OAE NEA ae ER GK E E A 


Gosławicki opamiętał się. - „ |eność w życiu rodzinnem; i w czasach wdowień- 
Dał znak Jankowi, ten nieznacznie dwóch in-|stwa nie raz ją spotykał i wielkie jej przywią- 
nych pachołków powstrzymał. Przystanęli na |zanie do dzieci znał i brak zupełny płochości 
chwilę, potem nieco z drogi zboczyli, na mały |wychwalał. Ale czem go zupełnie zniewoliła, 
lasek natrafili i przy nim przystanęli. czem przekonała o tem, iż wielce roznmną jest 
Tętent głuchnął coraz bardziej, aż w ciszy|i w każdym czynie nią będzie — sam nie wie- 
nocnej zupełnie się rozpłynął. dział, Czuł jeno, że musi się przed nią korzyć, 
Jakoś strasznie smutno uczyniło się Maćko-|ża musi jej ufać zawsze i we wszystkiem. Było 
wi. Taki czuł się osamotniony, bezużyteczny, że|to w nim takie same jak kochanie dla Kachny. 
sam nie wiedział, co począć. Ktokolwiekby uczynił tak samo jak pani łań- 
„ Doganiać towarzyszyszy! cacka w tym lub owym wypadku, uznałby, wy- 
Za nic! Pognali, bo wiary im w sercach bra-|chwalał każdy czy z osobna, jak wychwalał 
kło. On ją miai. Dostoi, póki pani kasztelanowa |oddzielnie pierś, głowę, pięciny, zad konia do- 
nie powoła. Ža jej rozkazaniem z Gosłowie aż |brego chowu — ale przed panią Granowską 
tu przybył. Doczeka, aż mu znak da, co czynić |zamykał oczy, a wewnątrz grzmiał mu jeden 
powinien. głos tylko: wierzę! 
Maciek hardą dnszę miał, a głowę jeszcze 


Gosłowicki nie miał czasu 
niu. 

Koniarz był wielki, zuchowaty, więc też calą 
| uwagę jego skupiła ta jazda, taka wiehrowata, 
a taka świadoma, taka szybka, a taka przy 
tem pewna, że i podziwiał zarówno konie, jak 
jeźdźców i dech mu samemu zapierało. Nie my- 
ślał czy potrzeba, ale często dodawał swemu 
rumakowi bodźca, jakby łękając się, by nie 
odsta? od tamtych. I często się oglądał, czy je- 
go pachoicy zdążają. 
Ależ konie! — myślał — ależ jeźdźcy! 
Kiep będę, jeśli jednego takiego biegacza na 
rozpłodek nie mproszę! Zapomniał o. swym 
wzroście, zdawało mu się, że powietrzu, co się 
przed nim rozdzierało, zawadza, więc położył 


— Z drogi! — huknął głos gruby, rozkazujący. 

— Zaś! — odkrzykuął Gosłowicki. 

i — Z drogi, do stu piorunów! — huczał tam 
en > 
— Pogański synu, uciekaj, bo cię rozsieke! 
Ty mnie, urodzonego i rycerza Śmiesz pioruna- 
mi straszyć, a niedoczekanie twoje! — szablę 
z pochwy wydarł i już do natarcia skakał. 

— A kto żeś to taki duży, że ci z drogi 
zstępować mamy na własnej ziemi. A : 

Gosłowicki aż się zapienił na przymówkę i 
wrzasnął: 

— Z panów Godziembów na  Gosławicach 
pan jestem, a jakom duży, zobaczysz kiedy twą 
parszywą gębą piasek u nóg moich žreć ; bę- 
dziesz. 


¡myśleć o spotka: 


p — 


Nudno mu tn strasznie pod lasem było. 
Konia lekko w boki trącił, ku drodze skie- 
jechać począł w tę stronę, z któ- 


J 
— Nie, kawał drcgi wam towarzyszyć Vęuę, 
bym kości rozruszał, bo mi już gnić zaczynają, 
ale do Łańcuta nie. Nie Śmiałbym podnieść oczu 
na panią kasztelanową. 


hardziejszą, pełną fantazyi, która możeby nie 
raz i do zawadyactwa dowiodła była, gdyby nie | rował i wolno 
dobre serce, co się zawsze w porę odzywało.|rej przybył. 


re SE ietni ludzki, poznawał się| Wiókł się ieniwie, aby czas zabić 
Puścili się kłusem. Ohwytał pojętnie rozum mP ; | 4 ag > 
Ai : i two, ludźmi rozamnymi nie pomia-| Noc była pogodna, cicha, gwiaździsta, prawie 
Światła jeszcze dość było, droga gładka, po| na nim ła -animi pokłony bić, od tego był | jasna. , , 


— ale prze F, ZA, 
H e MAn o oddzielnych rozumnych] Nagle konie zarżały. Gosłowicki uszu nad- 


AEN ale choćby ich kto i setki wykazać | stawił Jakieś dudnienie głuche ku niemu bie- 
mógł jeszczeby mu Maciek czasem przymówił |gło. Rosło, mocniało, Towarzyszyło mu coraz 
i swego własnego rozumu W niewolę by mu nie wyraźniej uderzenie kopyt końskich. 
oddał, — . tal l ani a n, a Pa. iż wprost ku niemu 
ią kasztelanową ;U- | pędzi jakiś jezdny orszak. || í 

g e N jej rozum zawsze ówię-| Dwóch jeżdźców na przodzie waliło z kopy- 
cie wierzył, tego by i sam powiedzieć nie mógł. |ta, za nimi grzmiała duża kolebka w sześć koni 
Znał jej życie jeszcze za nieboszczyka kaszte- |zaprzężona, potem znowu dwóch konnych, 


lana, podziwiał stateczność, rozum, dobroć, za-' Gnali jak burza. 


błocie wyschłem ujeżdźona, rzemienna, że jeno 
się po niej ścigać. Konie, jak wicher, z jakąś 
rozkoszą gnały, aby krew, od długiego stania 
zastygłą, rozegrzać. 

Zenowicz gnał przodem, ponory, jakby go ja- 
kaś siła ciągnęła. Odrowąż tuż za nim mknął. 
Maciek to przystawał, to ich doganiał; rozko- 
szował się ruchem i często dla zabawki kołem 
zataczał. 

Qzasu nie liczyli. ; 

Ściemniało się już zupełnie. 


A ; 
Ej i agi 


Już się ich konie łbami starły, gdy i koleb- 
ka zatrzymać się musiała i głowa jakaś z niej 
się wychyliła, 

— Pan Maciej! 

— Pani kasztelanowa! 

— Za mną, za mną, w skok! — zawołała. 

Gosłowieki jednem szarpnięciem tręzli konia 
w bok rzucił, drogę orszakowi dął, rumaka na 
zadzie okręcił i w lot się puścił za kolebką. 
Janek i pachołcy za nim. 

Wichrem pędzili. 

Kolebka aż dudniała, ale koła miała rozsta- 
wione szeroko i do wywrotu nie łatwa była. 

Forysie z koni poganiali, a konie rwały, jak- 
by wczoraj z tabunu wzięte. 

Drogę znać musieli dobrze, bo ni raz ni o 
kamień, ni o pień żaden nie zawadzili. 


się na kulbace, aby koniowi lżej było i gna? 
tak, jakby był przywiązany do kolebki. — . 
Rozkosz ogromna go chwytała, ogarniała; 
rozpływał się w niej. Nie odstawał od tamtych 
ani na piędź! ; : EES 
— Chryste! — myślał, — żeby tak na wro-, 
ga! Bez kopii, bez szabli, ot poprostu kopytami 
na bigosby stratowali i nawet święci na tam- 
tym świecie nie dobraliby członków. W duszy 
śmiech go porywał! Jedna noga Hansa, druga 
Michla, prawica Fryca, lewa ręka Wolfa, a 
głowy, choć wszystkie gwiazdy zaświeć, nia 
znajdziesz, chyba koński czerep przypraw i tak 
na gąd ostateczny stawaj! (C. d. n). 
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skazanych byłoby przecież na wynarodowienie 
w szkołach niemieckich i czeskich. A takiego 
„harekiri* nikt od nas nie może wymagać. — 
Polacy stawiają szkoły tylko dla Polaków, cze- 
skich dzieci do nich nie przyjmują. Jest to ja- 
snem dla każdego, tylko nie dla tych dzienni- 
karzy czeskich, którzy nie mogą zrozumieć, że 
musimy bronić dzieci polskich przed wynarodo- 
wieniem ze strony zarówne niemieckiej, jak cze- 
skiej. s i Ż. P 
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Sprawa Bohdana hr. Ronikierm 


Ostatnio chwila ofiary. 


O ostatnich chwilach życia Stanisława Chrza- 
nowskiego, które poprzedziły zabójstwo, śledz- 
two przyniosło szczegóły następujące: Dnia 12 
maja Sta.isław Chrzanowski wyszedł, jak zwy- 
kle, © godz. 8 m. 20 rano, z domu rodziców 
przy ul. Włodzimierskiej nr. 10 do szkoły Wró- 
blewskiego, mieszczącej się przy ul. Złotej nr. 
58, i powrócić miał do domu około godz. pół 
do trzeciej po południu. Powracając o godz. 2 
m. 15 po ukończonych lekcyach do domn roz- 
mawiał wesoło z kolegą swoim Dziembowskim, 
poczem pożegnał się z nim na rogu Zielnej i 
Wielkiej i poszedł sam już w kierunku ulicy 
Marszałkowskiej. Na rogu Złotej i Marszałkow- 
skiej do idącego podszedł, jak zauważyli po- 
stępujący za Chrzanowskim nauczyciele, jakiś 
nieznajomy im mężczyzna, z opisu podobny do 
nieznajomego, który wynajmował pokoje nr. 1 
12 u Zawadzkiego. Nieznajomy ubrany był, 
jak zauważyli świadkowie, dość niedbałe, jak- 
by tylko co przybył z podróży. Podszedłszy do 
Chrzanowskiego i przywitawszy się, zaczął z 
nim o czemś żywo rozmawiać, poczem obaj za- 
wrócili i poszli znowu ul. Złotą w kierunku 
szkoły Wróblewskiego. Przechodzących ulicą 
Złotą, niedaleko od szkoły Wróblewskiego, wi- 
dzieli także koledzy Chrzanowskiego, którzy 
zeznali, że nieznajomy o czemś żywo rozpra- 
wiał, podczas gdy Chrzanowski szedł zupełnie 
spokojny. Świadkowie ci zeznają, że nieznajo- 
my był w monokła. Od tej chwili nikt już 
Chrzanowskiego, ami koledzy, ani krewni nie 
widzieli więcej. Tegoż dnia między godz. 2 i 
pół a trzecią po południa zamieszkała w poko- 
jach umeblowanych Zawadzkiego Malgorzata 
Sudor, wychodząc z bramy domu nr. 112 przy 
ul. Marszałkowskiej, gdzie mieszczą się te po- 
koje, widziała wchodzących w bramę jakichś 
dwóch mężczyzn; jeden wysokiego wzrostu, lat 
około 35, którego twarzy jednak widzieć do- 
brze nie mogła, a drugi w mundurze uczniow- 
skim, lat około 17, średniego wzrostu, z ruda- 
wymi włosami i odstającymi nieco uszami, sło- 
wem z opisu podobny zupełnie do Stanisława 
Chrzanowskiego, 


Pierwsze poszlaki, 


Mężczyzną, który podszedł w dniu 12 maja 
do wracającego ze szkoły Chrzanowskiego, był, 
jak stwierdziły władze śledcze, hr. Bohdan Ro- 
mikier, ożeniony z rodzoną siostrą Stanisława, 
Ksawerą, a zamieszkały stale w mujątka swo- 
im w powiecie hrubieszowskim w gub. lubel- 
skiej. Hr. Ronikier bywał częstym gościem w 
Warszawie, rodziców żony jednak nie odwie- 
dzał, a to z powodu nieporoznmień natury ma- 
teryalnej na tle posagowem. Po ujawnieniu za- 
bójstwa Chrzanowskiego brat jego Jan zawia- 
domił telegraficznie o wypadku hrabiego, który 
oczekiwany był w Warszawie pociągiem ko- 
welskim w dnin 16 maja. Naczelnik wydziału 
śledczego Kowalik wziął ze sobą kolegę Chrza- 
nowskiego Monica, który w dniu 12 maja wi- 
dział nieznajomego, przechadzającego się z za- 
bitym po ul. Złotej, i wskazawszy mu na dwor- 
cu przybyłego hr. Ronikiera, zapyta, czy po- 
znaje w nim owego nieznajomego mężczyznę, 
Monic oświadczył, że przybyły pociągiem naj- 
zupełniej jest podobny do owego mężczyzny, 
którego widział z Stanisławem Chrzanowskim 
po wyjścia jego ze szkoły. Zeznania te po- 
twierdził raz jeszcze z całą stanowczością, gdy 
go skonfrontowano z Ronikierem w wydziale 
śledczym. Skonfrontowanie hr. Ronikiera z in- 
nemi także osobami, które widziały Chrzanow- 
skiego, spacerującego z nieznajomym, dało te 
sama wyniki. Zawadzki, skonfrontowany z hr. 
Ronikierem, oświadczył bez najmniejszego wa- 
hania z eałą stanowczością, że poznaje w nim 
owego mężczyznę, który w ciągu miesięcy osta- 
tnich zajmował u niego pokoje pod nazwiskiem 
Stanisława Chrzanowskiego. Badania daktylo- 
skopijne odcisków palców na zakopconem szkle 
lampy, znalezionej w pokoju, w którym doko- 
nane zostało zabójstwo, przeprowadzone przez 
specyalistę daktyloskopa, Michała Żabczyńskie- 
go, stwierdziły również z całą stanowezością, 
na jaką pozwala ta gałąż nauki, że odciski te 
pochodziły od palców hr. Konikiera, 


Dalsze śledztwo, 


Dalsze śledztwo potwierdziło zeznania Za- 
wadzkiego i Siemińskiego, że pokoje nr 1 i 8 
wynajmował właściwie hr. Ronikier i ża on oso- 
biście je urządzał i obijał dywanami Znawcy 
pisma, porównawszy „przekazy, któremi na imię 
Zawadzkiego przesyłane były dwukrotnie na- 
leżności za wynajęte pokoje, z charakterem pi- 
sma hr. Ronikiera, doszli do przekonania, że 
przekazy te pisane były niewątpliwie ręką Ro- 
nikiera. To samo stwierdzone zostało także co 
do listu w żałobnej obwódee, znalezionego przy 
zabitym. Wreszcie kupcy z ul. Bagno, haudlu- 
jący dywanemi, zeznali, że dywany, któremi 
obite były drzwi w pokojach umeblowanych, a 
które, jak stwierdziły zeznania Zawadzkiego i 
Siemińskiego, przyniesione zostały przeż hr. Ro- 
nikiera, nabył u nich znany im osobiście hr. 
Bohdan Ronikier. 

Z zeznań Zawadzkiego, stwierdzonych na- 
stępnie przez władze śledcze, okazało się, że hr. 
Ronikier usiłował wynająć w Warszawie drugie 
jeszcze mieszkanie w jaknajściślejszej tajemnicy. 
Zarządzający hotelem Lipskim przy ul. Bielań- 
skiej, Paciorkowski, oraz portyer hotelowy ze- 
znali, że mniej więcej na miesiąc przed zabój- 
stwem Chrzanowskiego zjawił się w kancelaryi 
hotelowej jakiś nieznajomy mężczyzna, który 
wyraził chęć wynajęcia dwóch połączonych ze 
gobą pokojów „na tydzień, a może na miesiąc“. 
Nieznajomy dodał, że nie chodzi mu ani o cenę 
ani o urządzenie pokojów, może je bowiemeame- 
blować własnemi meblami, i że zależy mů głó- 
wnie na tem, ażeby miał zapewniony zupełny 
spokój i żeby z wynajętych pokojów nie było 


WE. Tomaszewski 
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drzwi do innych numerów. Jako niezbędny wa- | piero nazajutrz, 13 maja. krzypuszczenie A, 


NOWA REFORMA. 
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skiego, po ukończeniu którego kształcił się da- 


runek jednak nieznajomy postawił zachowanie | nasunęła Zawadzkiemu i Siemińskiemu ta oko- |lej na uniwersytecie w Dreznie i w Monachium. 
najściśłejszej tajemnicy, przyczem zażądał, aże- /liczność, że mężczyzna ten zwykł był rano dnia ; Drezno opuścić musiał z powodu jakiejś nieczy- 


by zarząd hotelu nie meldował w księgach ho- 
telowych ani jego, ani dragiej osoby, która do 
niego przychodzić będzie na schadzkę, dodając, 
że stala mieszka w Warszawie, że więc jest jnż 
meldowany, że ma zamiar przychodzić od czasu 
do czasu do wynajętych pokojów w ciągu dnia, 
między godz. 4 a 8, i że nocować nigdy nie 
będzie. Paciorkowski prosił nieznajomego, ażeby 
przynajmniej przyniósł świadectwo rządcy swe- 
go, że jest już w. Warszawie meldowany, nie- 
znajomy oświadczył jednak, że jest to bezwa- 
rankowo niemożliwe, nie może bowiem ujawnić 
nazwisk osób, które do niego będą przychodziły. 
Ażeby skłonić Paciorkowskiego do zgodzenia 
się na proponowane warunki, oświadczył mu w 
końcu, że jeżeli mu pokoje wynajmie, to z pe- 
wnością nie pożałuje. Paciorkowski nie dał się 
jednak namówić, i nieznajomy odszedł, nie wy- 
nająwszy pokoi i nie ujawaiwszy nazwiska swe- 
go. Skonfrontowani z hr. Ronikierem rządca ho- 
telu Lipskiego i portyer poznaii w nim z całą 
pewnością nieznajomego, który traktował o wy- 
najęcie pokoi. 


Przygotowania do zbrodni. 


Że hr. Ronikier jeszcze na dwa lata przed 
dokonaniem zabójstwa robił przygotowania w 
Warszawie do jakiejś tajemniczej sprawy, którą 
skrzętnie ukrywał przed otoczeniem, a do któ- 
rej potrzebny mu był pomocnik, na wszystko 
przygotowany i niecofający się przed niczem, 
dowodzą zeznania posłańca miejskiego w Lu- 
blinie Dymitra Dziadzika. Świadek ten opowie- 
dział co następuje: Pewnego wieczoru — mniej 
więcej w sierpniu 1908 roku, hr. Ronikier, zna- 
ny mm osobiście od szeregu lat, zawołał go na 
ulicy do siebie i rozpoczął z nim pogawędkę. 
Szli tak razem rozmaitemi ulicami, aż znaleźli 
się ną krańcach miasta. W toku rozmowy Ro- 
nikier oświadczył, że Dziadzik mógłby z ła- 
twością zarobić 500 rubli i zabezpieczyć sobie 
starość, gdyby się zgodził oddać się do zupeł- 
nego jego rozporządzenia i jeździć z nim za- 
równo na wieś jak i do Warszawy. Gdy zaś 
Dziadzik odpowiedział, że stan zdiowia nie po- 
zwala mu na przyjęcie propozycyi tej, Ronikier 
prosił go o wyszukanie mu „ze sfer podejrza- 
nych* jakiegoś osobnika, któryby zgodził się 
oddać mu się zupełnie, jeździć wszędzie, dokąd 
go Ronikier weźmie lub poszle, któryby znał 
dobrze Warszawę, umiał dobrze zapamiętać twarz 
wskazanej osoby, potrafił samodzielnie układać 
Hsty i telegramy, który nie bałby się broni i 
w razie jakiegoś wypadku potrafił „czmychnąć 
za granicę*. Za wyszukanie osoby takiej Roni- 
kier przyrzekł hojnie wynagrodzić Dziadzika, 
na co mu jednak osobnik taki był potrzebny, 
bliżej nie objaśnił. Dziadzik przyrzekł Ronikie- 
rowi, że będzie się starał spełnić dane polece- 
nis, przez dłuższy czas jednak nie widział go 
wcale, a później Ronikier nie ponawiał już roz- 
mowy na ten temat. 

W tym samym mniej więcej czasie w 1908 
roku, Ronikiera interesowały bardzo objawy, na 
podstawie których odróżnić można zabójstwo 
od samobójstwa oraz stwierdzić sposób zabój- 
stwa. Prowizor iarmacyi w Lublinie, Aleksander 
Krotke, zeznał, że pewnego razu spotkał Roni- 
kiera na dworcu lubelskim, rozmawiającego ży- 
wo z oficerem straży ziemskiej. Rozmowa to- 
czyła się najpierw dokoła nieszczęśliwego wy- 
padku z obywatelem miejscowym, Swieżawskim, 
później jednak Ronikier skierował ją na temat 
ogólniejszy i zaczął szczegółowo rozpytywać 
oficera, w jaki sposób można odróżnić samo- 
bójstwo od zabójstwa i jak prędko następuje 
śmierć od kuli, a jak prędko od uderzenia laską. 
Informacye te potrzebue mu są, jak zapewniał, 
pisze bowiem romans kryminainy. 

Służba domowa hr. Ronikiera zeznała, że hra- 
bia od czasu zamieszkania w majątku żony 
jeździł do Warszawy bardzo rzadko i to zawsze 
w towarzystwie żony. Na dwa miesiące jednak 
przed zabójstwem Chrzanowskiego wyjazdy stały 
się czestszami. Teraz jednak Ronikier jeździł 
przeważnie sam, bez żony. Z ksiąg meldunko- 
wych n. p. hotelu Francuskiego okazuje się, że 
Ronikier mieszkał w hotelu tym w pierwszej 
połowie kwietnia 1910 roku, przyczem podał, 
że przybył z Sierpca i wyjeżdża również do 
Sierpca. W pokojach umeblowanych „Versal* 
przy ul. Marszałkowskiej pod nr. 108 Ronikier 
mieszkał 25 i 26 kwietnia 1910 roku, przyczem 
podał, że przybywa z Wilna i wymeldować się 
kazał na wyjazd do tegoż miasta. Właściciel 
tych pokojów nmeblowanych, Stanisław Mondel 
zeznał przed władzami śledczemi, ża Ronikier 
z początku stanowczo odmawiał przedstawienia 
dówodu osobistego do zameldowania i złożył go 
dopiero na usilne żądanie służby. 

W dniu, poprzedzającym zabójstwo Chrzanow- 
skiego, jakiś mężczyzna, podobny z opisu zupeł- 
nie do Ronikiera, podchodził na ul. Złotej do 
wracających ze szkoły Wróblewskiego kolegów 
Chrzanowskiego, Dziembowskiego i Wilamowi- 
cza i zapytywał ich o godzinę ukończenia lekcyi 
w klasie szóstej, w której właśnie był Chrza- 
nowski, oraz o godzinę wyjścia ze szkoły. Nie- 
znajomy ten, dowiedziawszy się, między innemi, 
od Wilamowicza, że Chrzanowskiego w dnia 
tym nie było w szkole, zapytywał go o postępy 
Chrzanowskiego w naukach, dodając, że go one 
interesuja, chce bowiem donieść o nich 'rodzi- 
com Chrzanówskiego. W dalszym ciągu rozmo- 
wy nieznajomy prosił Wiłamowicza, ażeby na- 
mówił Chrzacowskiego, żeby nazajutrz koniecznie 
przyszedł do szkoły, przyczem dwnkrotnie za- 
pytywał co do godziny, w której Chrzanowski 
wyjdzie ze szkoły. Wilamowicz odwiedził tegoż 
dnia Chrzanowskiego w domu i namawiał go, 
żeby nazajutrz 13 maja koniecznie przyszedł do 
szkoły, Po skonfrontowaniu Dziembowskiego 
i Wilamowicza z Ronikierem, obaj oświadczyli, 
że poznają w nim nieznajomego, który z nimi 
rozmawiał na ulicy. 
dE azaje się daj ziombowskiego i mile MIE" 

5 , że nieznajomy, o nic 
podchodzi? na ul. Złotej, pierwotnie A do- 
wiedzieć się, 0 której godzinie kończą się lek- 
cye tegoż dnia, t. j. 12 maja w klasie 6 i do- 
piero dowiedziawszy się, że Chrzanowski nie 
był w dniu tym w szkolę. jął rozpytywać o go- 
dzinę wyjścia Chrzanowskiego ze szkoły naza- 
jutrz, t. į} 13 maja. Zeznania te zgodne są zu- 
pełnie z zeznaniami Zawadzkiego i Siemińskie- 
go, którzy opowiadali, że mężczyzna, który wy- 
najął u nich numery 1 i 2, początkowo miał 
zamiar przybyć do nich we Środę 12 maja, po- 
tem jednak zamiar ten zmienił i przybył do- 


| 


tego, w którym przybyć miał do pokojów ume- 
blowanych, przysyłać przez posłańca bukiet 
kwiatów z poleceniem umieszczenia go w jego 
pokojach. Tak było i dnia 12 maja. W dniu 
tym w południe posłaniec miejski przyniósł, jak 
zwykle, bukiet, przyczem oświadczył Żawadz- 
kiemu, ża pan, Który zajmuje numery 1i 2, 
kazał powiedzieć, że przyjdzie dzisiaj, W dniu 
tym jednak nikt do pokojów nie przybył. Na- 
zajutrz, około poładnia, posłaniec przyniósł zno- 
wu bukiet bzu i oświadczył Zawadzkiemu, że 
„panowie, którzy mieli przyjść wczoraj, przyjdą 
dzisiaj i dzisiaj odjadą*, Posłańca, który nosił 
bukiet dnia 12 maja, odnaleźć nie zdołano, na- 
tomiast posłaniec, który przyniósł bukiet dnia 
13 maja, oświadczył, że dał mu go jakiś męż. 
czyzna wraz z poleceniem, które następnie po- 
wtórzył Zawadzkiemu. Na zapytanie posłańca, 
jakie nazwisko oddającego powiedzieć ma w po- 
kojach nmeblowanych, nieznajomy odpowiedział: 
„Chrzanowscy*. Po skonfrontowanin z Ronikie- 
rem, posłaniec nie móg! w nim poznać mężczy- 
zny, który mu dawał bukiet i oświadczył, że 
sobie nie może przypomnieć, jak ów nieznajo- 
my wyglądał. 


Ronikler wobec zabójstwa. 


. Gdy po ujawnieniu zabójstwa znajomi infor- 
mowali się u rodziny zabitego, a więc i u hr. 
Ronikiera co do charakteru i usposobienia Sta- 
nisława Chrzanowskiego, Ronikier dawał o za- 
bitym wręcz sprzeczne informacye z tem, co 
mówiła reszta rodziny. Tak np. Pawłowi Gór- 
skiemu opowiadał, że Stanisław Chrzanowski 
ujawniał zawsze wielki temperament wobec ko- 
biet, że przed bratem i siostrą skarżył się nie- 
raz na to, iż rodzice obchodzą się z nim bar- 
dzo surowo i nie dają pieniędzy, których wi- 
docznie dużo potrzebował. Temaż Pawłowi Gór- 
skiemu Ronikier opowiadał o rozmowie swej 
z sędzią śledczym. Mówił więc, że sędzia wyra- 
ził przypuszczenie, iż zabójstwo dokonane zo: 
stało kastetem, gdy jednak on, Ronikier, wyra- 
ził zdanie, że Chrzanowski zabity został praw- 
dopodobnie t. zw. „laską zakopiańską*, sędzia 
zgodził się z tem przypuszczeniem. W rzeczy- 
wistości jednak całe opowiadanie to było kłam- 
stwem, Ronikier bowiem nie prowadził w spra- 
wie tej żadnej rozmowy z sędzią śledczym, któ- 
ry przesłachiwał go po raz pierwszy w dniu 21 
maja, już po pociagnięciu go do odpowiedzial- 
ności jako podejrzanego o zabójstwo i po wzię- 
cia pod straż. Naczelnikowi wydziału śledczego 
oraz referentowi wydziała tego Ronikier opo- 
wiadał, że Chrzanowski był zepsutym młodzień- 
cem, że znał bardzo dobrze kobiety, które nań 
wywierały wielki wpływ, że odwiedzał często 
teatry i kinematografy i t. p. 

W nocy z 18 na 19 maja Ronikier zaprosił 
do siebie telefonicznie referenta wydziału śled- 
czego, Kurnatowskiego, oświadczając, że pragnie 
z nim pomówić o zabójstwie Chrzanowskiego. 
Gdy Kurnatowski na wezwanie to przybył nie- 
zwłocznie do hoteiu, Ronikier radził się go naj- 
pierw, co ma czynić wobec wyrażenia przez 
dzięnniki podejrzeń co do udziału w zabójstwie 
krewnych zabitego, poczem zaczął szczegółowo 
objaśniać i omawiać zebrane już przez śledztwo 
dane przestępstwa. W toku rozmowy Karna- 
towski wyraził, między innemi, przypuszczenie, 
że Chrzanowski sprowadzony został do pokojów 
amebiowanych schodami frontowymi, na co Roni- 
kier zauważył: „A kto otworzył drzwi do pokojów 
umebliowanych? Wszak drzwi tam zawsze zam- 
kniete i trzeba dzwonić?“ Gdy Kurnatowski 
z swojej strony zapytał hrabiego, o jakich 
drzwiach mówi, Ronikier zmieszeł się i zazna- 
czył, że to niemu związku z omawianą Sprawą. 
Gdy Knrnatowski po dwugodzinnej rozmowie 
zabierał się do wyjścia, Ronikier odprowadził 
go do schodów, poczem ni stąd ni zowąd opo- 
wiadać zaczął, że znał dobrze b. referenta war- 
szawskiego wydziału śledczego, Giiina i dodał: 
„Aczkolwiek z panem mało jestem znajomy, 
mam jednak nadzieję, że pan będzie traktował 
rodzinę Ronikierów wzgiędnie*. Potem uści- 
snąwszy Kurnatowskiego silnie za rękę, dodał 
po polsku: „Ukręć pan łeb tej sprawie“, Wi- 
dząc się następnie z Kurnatowskim i Kowali- 
kiem już po osadzeniu go w areszcie policyj- 
nym powiedział do Kurnatowskiego, że o ocze- 
kiwanem aresztowaniu go wiedział już u siebie 
na wsi, gdy wsiadał do powozu, ażeby jechać 
do Warszawy, na pytanie zaś Kurnatowskiego, 
skąd miał tę wiadomość, odpowiedział, że to 
jego rzecz. Kowalika pytał wówczas, czy będzie 
poszukiwana osoba, która kupowała dywany do 
pokojów umeblowanych, przyczem zaznaczył, że 
gdyby on był popełnił zabójstwo, nie byłby 
wtajemniczał w sprawę osoby postronnej. Uspo- 
koiwszy się nieco, prosić zaczął Kowalika,  aże- 
by zapomniał o poprzedniej rozmowie i nie mó- 
wił o niej w sądzie. 


, Przeszłość hr. Ronikiera. 


W sprawie przeszłości hr. Ronikiera i sto- 
sunków jegó z rodziną żony śledztwo sądowe 
dostarczyło szczegółów następujących: 

Hrabia Bohdan Maryan Wincenty Roaikier, 
urodził się dnia 24 sierpnia 1872 roku. Ojciec 
jego, człowiek w podeszłym już wieku, umarł 
w 19 miesięcy po przyjściu jego na świat Wy- 
chowaniem syna zajmowała się matką, Wan la 
z domu Chrzanowska, siostra przyrodnia ojca 
zabitego Stanisława. Gdy syn doszedł do wieku 
szkolnego, matka oddała go do IV, gimnazyum 
w Warszawie i umieściła go na staacyi u pro- 
fesora Araszkiewicza, mimo, ż6 sama stale mie- 
szkała w Warszawie. Stosunki między synem 
a matką były wówczas nie bardzo dobre. Matka 
wspominała nieraz, że taki syn nigdy jej nie- 
wątpliwie nie sprawi radości, syn zaś zarzucał 
matce, że daje mu za mało pieniędzy. Według 
słów prof. Araszkiewicza, hrabina Ronikierowa, 
dochód roczny której wynosił 3 do 5 tysięcy 
rnbli, ubierała istotnie syna tak, że śmiali się 
zeń koledzy, Dążeniem natomiast młodego Ro- 
nikiera było obracać się w wyższych, najbar- 
dziej zamożnych kołach towarzyskich. I aczkol- 
wiek koła te traktowały Ronikiera bardzo zim- 
no, a nawet odpychająco, nie przestawał wci- 
skać się do nich. Biedniejszych natomiast kole- 
gów Ronikier traktował zawsze z jawną pógar- 
dą. Wówczas już Ronikier zwracał na siebie 
uwagą stanowczością charakteru swego oraz 
umiejętnością panowania nad sobą, połączoną 
ze skrytością i przebiegłością. Z gimnazynm 
warszawskiego Ronikier przeniósł się najpierw 
do częstochowskiego, a następnie do piotrkow- 


Lampy naftowe, spirytusowe, gazolinowe. SŃwieezniki elektryczne. Serwisy porcelanowe. Szkło 
pojedyncze i luksusowe. Wazony, Figury terracotowe. Srebro „Christofla*. Herbata chińska. 
Serwis stołowy porcel. na 6 osób z pięknym deseniem niezmywalnym o złożeniu sztuk 23 Koron 12.— 


Pamiątki z Krakowa i przybory chemiczne dla P. Lekarzy. 


stej sprawki, o którą oskarżano jego i krewne- 
go jego Kruszewskiego, i z powodu której sta- 
denci drezdeńscy rozesłali do wszystkich uni- 
wersytetów niemieckich ostrzeżenia, ażeby Ro- 
nikierowi i Kruszewskiemu nie ważył się nikt 
podawać ręki. Na pytanie Pawła Górskiego o 
bliższe szczegóły sprawy tej, Ronikier odpowie- 
dział głacho, że Kraszewski miał jakieś niepo- 
rozumienie - na tle romantycznem z gospodynią, 
u której wynajmował mieszkanie, że jednak on, 
Ronikier nic tu nie zawinił W Monachium 
Ronikier rozporządzał bardzo skromnemi fundu- 
szami. Marzeniem jego było jednak, jak opo- 
wiadał cytowany wyżej Paweł Górski, dojść do 
pieniędzy, ażeby zająć wybitne stanowisko w 
społeczeństwie. W owym czasie Ronikier wystą- 
pił po raz pierwszy na niwie beletrystycznej i 
dramatycznej, a że pierwszy ten występ był 
dość pomyślny, więc zrodziły -się w nim na- 
dzieje, że na tem polu będzie mógł zdobyć sła- 
wę i pieniądze. O literackich zdolnościach swo- 
ich Ronikier był równie wygórowanego zdania, 
jak wogóle o całem posłannietwie swojem. Gdy 
pewnego razu Górski życzył mu, ażeby na polu 
dramatycznem zdobył sobie taką sławę, do ja- 
kiej Sienkiewicz doszedł na polu beletrystycz- 
nem, Ronikier odpowiedziai najzupełniej powa- 
żnie, że, gdyby zadowolnić się miał sławą 
Sienkiewicza, to „złamałby pióro i przestał pi- 
sać zupełnie*. , mę 

Po ukończenin nank zagranicą Ronikier po- 
wrócił do Warszawy, gdzie w dalszym ciągu 
zajmował sią literaturą, pisał dramaty, z któ- 
rych niektóre zostały nawet wystawione, bez 
wielkiego jednak powodzenia, redagował pismo 
humorystyczne „Karyer Swiąteczny*, niezaży- 
wające jednak. miru w poważniejszych kołach 
dziennikarskich, zajmowało się bowiem głównie 
plotkami i opisami zabaw prywatnych i pubii- 
cznych, co zdobyło mu popularność wśród mniej 
jedynie wybrednej publiczności. Koła literacko- 
dziennikarskie, wśród których obracał się wów- 
czas Ronikier, wyrażały się o nim bardzo u- 
jemnie, charakteryzując go jako człowieka, któ- 
ry dlia dopięcia celu nie cofnąiby się przed 
żadnymi śrokami. Na okres ten przypada naby- 
cie przez Ronikiera od dra Herynga zakładu 
inhalatoryjnego. Ronikier nabył zakład ten za 
12 tysięcy rubli, pożyczone od rodziny, której 
wytłomaczył, że jest to znakomity interes, na 
którym zrobić będzie mógł grube pieniądze. No- 
wonabywca pragnął jaknajwięcej wycisnąć z 
nowego przedsiębiorstwa, nie robił żadnych 
wkładów, okazało się też wkrótce, że przy ta- 
kiej gospodarce inhalatorynm przynosić może 
tylko straty. Inhalatoryum przeszło też nie dłu- 
go znowu na własność dra Herynga, 


Kronika. 


Krakow, 1 wrzesnia. 


Ruch powakacyjny. Od dni kilku panuje na 
krakowskim dworcu kolejowym ogromny ruch. Zwła- 
szcza w wieczornych godzinach przywożą pociągi 
setki letników, Po każdym pociągu osobowym ca- 


ły dworzec kolejowy zapełniony jest przyjezdnymi. 
Dorożkarze i tramwaje nie są czasem w staniu 


podołać zapotrzebowania gości. 

Sąd przysięgłych w Krakowie. Wrześniowa 
kadencya krakowskiej ławy przysięgłych rozpocznie 
się dnia 4 września i trwać będzie do połowy pa- 
ździernika, - 

Wyścigi konne w Krakowie, Jutro, to jest w 
sobotę, © godzinie 230 po połudnu rozpoczną się 
wyścigi konne, urzą zone przez 10 pułk dragonów 
na naszym torze. Program obejmuje 8 wyścigów 
z przeszkodami, podczas których totalizator będzie 
czynny. — Dla uprzyjemnienia pobytu, przygrywać 
będą muzyki wojskowe. Bufety na miejscu. Wstęp 
do lóż tylko za okazaniem zaproszenia od komi- 
etu. o, 

Również byłoby wskazanem, aby studenci, dzieci 
i wogóle nieletni byli pod nadzorem starszych osób, 
gdyż w tłoku łatwo o wypadek. - 

Stowarzyszenie przem. cechu krawców od- 
było dnia 28 sierpnia b, r. walne zebranie w sali 
Rady miasta. Po załatwieniu wielu spraw cecho- 
wych, dokonano wyborów, które dały wynik nastę- 
pujący: 

Prezesem wybrano ponownie na trzy lata p. 
Zygmunta Slemka, zastępcą p, Franciszka Holuba, 
wydziała wybran» pp. Ciołkowskiego Tomasza, Cha- 
lawą Józefa, Eislera Bernarda, Kirschnera Maury- 
cego, Kasesnika Jakóba, Lievermana Moj, Moty- 
czyńskiego Antoniego, Przeworskiego Mojżesza, Ry- 
dia Adama, Stumlera Adolfa, 

Przyjęto także do wiadomości z całem uznaniem, 
że wdowa po á. p. Piotrze Jędrzejowskim złożyła 
100 korou, zaś Adam Rydel, zastępca firmy, doło- 
żył 20 koron, celem rozdania dla biednych wdów 
po krawcach. Kwotę tę podzielono w równych czę: 
ściach między sześć zgłoszonych wdów, 

Ze sportu. W niedzielę odbędzie się match 
footballowy między „Wisłą I“ a „Floridsdorfer 
Athletiksportclub*, pierwszoklasową drużyną wie- 
deńską. „Wisła“ spotka się z silnym przeciwni- 
kiem, gdyż warunki sportowe wiedeńskiej drużyny 
są nader dodatnie, o czem świadczy choćby wynik 
ostatniego matcha „Fioridsdorfer A 0.“ z „W. A. 
F.“ 1:8. W skład drużyny wchodzi kilku graczy 
reprezentaty wnych. Wobec fakta, że „Wisła“ do- 
tychczas nie utrzymywała, stosanków sportowych 
z drużynami wiedeńskimi, trudno oznaczyć wynik 
choćby w przybliżeniu; tem więc Żywasze jest za- 
interesowanie matcbem niedzielnym. Początek o g. 
5 po południu. Bilety wcześniej do nabycia po 
aniżonych cenach w ' firmie „Auto“, Plac Szcze- 
pański. 

Kradzież sklr powa. Policya aresztowała 21-let- 
niego Michała Sydora, -pomocnika handloweg, za- 
jęcego w jednym z tutejszych sklepów bławatnych, 
który od dłaższego czaso dopuszczał się systema- 
tycznej kradzłeży na szkodę swego chlebodawcy. 
Przy aresztowanym znaleziono cały magazyn skri- 
dzionych przedmiotów. j 

Wypadek przy pracy. l W fabryce koronek w 
Prądniku Białym 18-letniemu robotnikowi Salomo- 
nowi Kropfowi maszyna porwała rękę w tryby 
i zdarła z ramienia płat skóry, Ofiarę wypadku 
zacpatrzyło pogotowie ratunkowe. 

Okradzicna na targu. Fani Rozenzweigowej, 
kupnjącej dzisiaj rano ryby na placu Szczepańskim, 
skradł jakiś małoletni kieszonkowiec pugilares z 
kwotą kilkudziesięciu koron. h 

Niesumienny znalazca. Onegdaj aresztowano w 
Podgórzu Michała Wiśnickiego, dozorcę propinacyj- 


PPE ANĄ 


Kraków, Rynek gł. 16. 
u wylotu ul. Grodzkiej. Tel. 1146. 


Piątek, 1 Wrzesma di, 
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nego, który znalazł na ulicy walizkę, zawierającą 

cztery tysiące marek pruskich i zgnbę sobie przy” 

właszczył, Policyi udało się wyśledzić niesumienne= 

go znalazcę. — Znaleziono całą gotówke, którą mu 

odebrano, a Wiśnickiego odstawiono pod telegraf, 
ę © Stow mó «ję AO 


Z krajue 

Z Krynicy. Ostatnie dni główuez0 seżuuu Uroze 
maiciła nam iwowska nadscenka artystyczno-lite: 
racka „Ul“. — Jest to kabaret bardzo wytworny, 
z wielką miarą estetyczną w swych piosenkach i 
wierszowej satyrze, Kierownikiem kabaretu jest hu- 
morysta lwowski p. Klewa: Weitr, doskonałymi wy: 
konawcami: dyr. Barącz, Kaliciński. Talajer i śpie» 
wak o pięknym głosie Freszi, nadto „jedynaczka* 
kabaretu p. Górska. „Ul“ wyjeżdża obecnie do Kra: 
kowa, gdzie zapewne spotka go również życzliwe 
przyjęcie. i 

W wielkiej sali Domu zdrojowesc w Krynicy 
odbył się onegdaj wobec bardzo licznej publiczności 
odczyt Jana Pietrzyckiego, na temat: „Miłość w 
liryce greckiej". Prelekcyę ilustrowała recytacyą 
przekładów Pietrzyckiego z poezyi Safony i Ana 
kreonta artystka teatru lwowskiego p. Irena Trap. 
szo. Bardzo piękne i artystyczne były afisze, zæ 
powiadające odczyt Pietrzyckiego, projektu artystki- 
malarki p. Bronisławy Rychter-Janowskiej, której 
pozowały jako „winiety* do afiszów dwie piękności 
sezonu krynickiego p. Czartoryska i p. Bartoszewska. 

Sezon koncertów zamknął w Krynicy koncert 
śpiewaka z Berlina p. Langera i pianisty profesora 
Lipskiego» 1 wj 4 

Nowy Sącz, 31 sierpnia. (Szkoła gospodyń wiej. 
skich, — Andrzej Lelewicz). u 

Ponieważ budowa szkoły gosrodyń wiejskich na- 
trafiała na poważne przeszkody, przeto prezes Rady 
powiatowej, p. Wittig, wrez z Towarzystwem im. 
Kingi, doprowadzili do konferencyi z Wydziałem 
krajowym, który w tej sprawie delegował zastępcę 
marszałka krajowego, p. Pilata. Wspólna konferen= 
cya odbyła się w Radżie powiatowej; pp.: Wittie 
Małecki, Skąpski z Brzeznej, Brandys, Mazur, Qin- 
gło i inni przedstawili p. marszałkowi wyczerpują- 
ce postulaty, a wynikiem obrad była uchwała, iż 
budowę szkoły gospodyń wiejskich należy bezzwło” 
cznie rozpocząć. Za konkretne załatwienie sprawy 
należy się p. Pilatowi gorące uznanie, 

Dwadzieścia lat mija, gdy z operetką po kraju 
wędrował Myszkowski, Dziś śladem jego idzie An 
drzej Lelewicz. Personal jego, to zespół harmonij= 
ny i inteligentny, artyści, pojmujący należycie swoje 
zadanie, gra więc jest zawsze świetną. — Śmiech 
więc serdeczny rozsadzał salę Sokoła przez całe 5 
dni, Dziś opustoszeje sala Sokoła, a Lelewiez, tak 
serdecznie witany, jako jubilat, wynieść musi wra« 
żenie, iż publiczność saudecka tym ogromnym ną- 
tłokiem, jaki zawsze w czasie przedstawień pano* 
wał, także go szczerze za 30 = letnią ciężką pracą 
uczciła. Trupa Lelewicza wraca 11 września na 
zimowe leże do Poznania, 

Z Myślenic piszą nam: W niedzielę dnia 27 
b, m, w sali „Sokoła“ odbył się kabaret artystyczny 
„OChochlika* warszawsko-łódzkiego, z którego część 
dochodu została przeznaczoną na wykupno domu 
Tad. Kościnszki w Solurze. Publiczność wypełniła 
salę po brzegi. 

Przyznać należy wykonawcom, że w prodnkcyach 
i kupletach utrzymano ton przyzwoity, 

W niedzielę odoyło się też w gmachu straży po- 
żarnej walne zgromadzenie ochotniczej straży. Prze- 
wodniczył p. Ignacy Gorączko. Po udzieleniu abso: 
latoryam zarządowi przystąpiono do wyborów. Na 
czelnikiem został wybrany 49 głosami na 73 gło: 
aających p. Gorączko Ignacy, dotychczasowy naczel- 
nik; komendańtiami wybrano pp. Teodora Piialę 
i Jana Pindelę, Do komisyi kontrolującej weszli pp.: 
wiceburmistrz Józef Święch, radni miejscy Chęciń= 
ski Franc, i Gumulak Jerzy; do rady strażackiej 
pp. Ficki i Iskra, do komisyi budowlanej pp. Ficki, 
Iskra i Stan. Święch. 

Szċzegðny za az. Z Jarosława piszą nam: 
Przemyską komenda korpuśna zakazała załodze w 
Jarosławia uczęszczania do restauracyj, wyszynków, 
ba, nawet do mleczarni, Stałe zaś patrole mają 
dopilnować ścisłego przestrzegania wydanego roz- 
kazu, tak, że od godziny 6 przybiera nasze miasto 
wygląd, jakby w czasie oblężenia. Gęste oddziały 
żołnierzy przy współudziałe towarzyszącej gawiadzi 
ulicznej, patrolują bez wyjątku wszystkie wyszynki. 
Przyczyną tego szczególnego zakazu jest zatarg 
przemyskiej komendy z tat. starostwem w sprawie 
zniżenia opłat szynkarskich kantyniarzom. Kanty 
niarze bowiem, których u nas jest zaledwie kilkn, 
nie mogąc : podołać niszczania - uciążliwych opła. 
szynkarskich, noszą się z zamiarem złożenia kon: 
cesyj szynkarskich, na razie zaś napoje wyskoko* 
we usunęli ze sprzedaży. Skutkiem tego przemyska 
komenda korpuśna poleciła podania jarosławskich 
kantyniarzy w Sprawie zniżenia opłat szynkarskich 
tut, starostwa do pomyślnego załatwienia. Ze zaś 


„| podania starostwo dotychczas nie załatwiło, komenda 


korpuśna chce terorem starostwo do natychmiasto 
wego załatwienia swych żądań zniewolić. 

Defraudacya na poczcie. Donoszą z Ropczyc 
W tutejszym urzędzie pocztowym wykryto w tych 
dniach defraudacyę, którą popełnił oficyant poczto: 
wy Pietrzyk, Przywłaszczył on sobie list pieniężny 
na sumę kilkuset koron. Przełtem jednak naczelnik 
urzędn zawiesił ge w urzędowaniu, a to z tego 
powo tu, ża w kasie podręcznej, którą on nrowa- 
dził, wykryto nieporządki. Stało się to dnia 14 
ub. m.; dnia 20 ub. m. Pietrzyk wyjechał z Rop- 
czyc w niewiadomym kierunku, Suma zdefraudowa- 
nych przez niego pieniędzy wynosi około 630 K. 
Pietrzyk miał zapewne zamiar zwrócić pobrane 
z kasy pieniądze, gdyż niezadłago miał się żenić 
Tymczasem wykryto mieporządki i zaguspendowano 
yo. Sprawę oddano Sądowi, za abiegłym rozpisano 
listy gończe. 

Wybór burmistrza, Z Sambora donoszą, Że na 
wczorajszem posiedzenia Rady miejskiej wybrano 
burmistrzem dra Steuermə nna, Wiceburmistrzem wy- 
brano pouownie p. Horwata, 

Powiatowa wystawa szkolna odbędzie się w 
Złoczowie w dniach od 13 do 19 października b. r. 
Program obejmować będzie . następujące działy 
1) Ówiczenia piśmieune i rysankowe; 2) roboty 
ręczne kobieco szkół miejskich i wiejskich; 3) wy: 
roby nauki zręczności; 4) środki uzmysławiające; 
5) sadownictwo; : 6) warzywnietwo; :7) hodowlę 
kwiatów i 8) pszezelnletwo. | 

Uzdrowisko w Tatarowie nad Prutem. Z każ. 
dym rokiem przynosi rozwój naszych zdrojowisk i 
uzdrowisk nowe zdobycze, Na zachodzie kraja roz 
wija się cały szereg uzdrowisk pomyślnie i stale, 
ale i na wschodzie, a głównie na linii Delatyn- 
*Vorochta zaznacza się z roku na roku coraz więk- 
szy rozwój całego szeregu miejscowości klimatycz= 
nych i leczniczych. Do roku bieżącego jednakże 
dotkliwie dawał się uczuwać w tych stronach brak 
zakładu leczniczego na szerszą skalę, któryby pus 
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vliczności dał możność używania wszelkich w za- | dzenia celem pokonania trudności, połączonycn z sil- | gdzie „Ui” się gnieździł, osiedli się kabaret|nie został zamącony. Sułtan w odpowiedzi pro- 

kres leeznictwa wchodzących zabiegów i urządzeń | niejszym ruchem jesiennym, Ponieważ wskntek za warszawski pod wodzą p. Topolniekiego, arty- |sił przedstawiciela Niemiec, by wyraził cesarzo- 

leczniczych, obok zapewnienia jej wszelkich możli- Í kupna znacznej ilości nowych wozów, w roku ubie- |sty dram. i obywatela. „Ul“ natomiast, objeżdża- | wi podziękowanie za ten Cowód przyjaźni, 

wych wygód życia codziennego. Dopiero w czerw=|głym park wozowy znacznie zwiększono, a zarazem |jący obecnie prowincye i zdroje galicyjskie, prze- > 

cu roku bieżącego otworzył dr R, Żurakowski pierw* | wydano zarządzenia, zapewniające szybki obieg nosi się do hotelu Krakowskiego, albo do sali Bel- Z Portugalii. 

sze sanatoryum, połączone z zakładem wodoleczni- | wozów, należy się spodziewać, że zapotrzebowanie |le.rue przy ul. Karola Ludwika, Lizbona. Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
Niezależnie o0 wymienionych zagościć zamierza |odczytał minister spraw zagranicznych M a- 


czym w 'Tatarowie, miejscowości położonej między | wozów zostanie w zupełności pokryte. P 
Mikuliczynem a Worochtą, który na założenie za-| Do zarządzeń wyżej wymienionych należą: Rychła | we „Lwowie „Wesoła buda“ sx Zakopanego, |chado notę, jaką 24 sierpnia przesłano zagra: 
»Bi-ba-bo" z placu powystawowego, „Piekieł-|nicznym poselstwom. Nota zapewnia o utrzy 


kiadu wskazywały najodpowiedniejsze warunki. — | naprawa uszkodzonych wagonów, zaprowadzenie 
K . 
ko“, zorganizowane przez niezaangażowanych ar- 


= = = j 


Położony w dość wąskiej, a szczelnie górami osło- nadzwyczajnych, choćby nawet niezupełnie wyzy* 


niętej części doliny Prutu, cieszy się Tatarów 
jak najlepszymi warunkami zdrowotnymi ł klima- 


tycznymi. Zakład sam zbudowano na południowym 
słonecznym stoku, wśród 35-morgowego częścią le- 
sistego obszaru, w wysokości 8Č0 m. nad poziomem 
morza, a obejmuje on w tym roka duży dwupię- 
trowy dom o 28 wygodnie urządzonych pokojach 
| mniejszy domek już w sezonie dobudowany o 6 


skiwanych pociągów towarowych, ograniczenia prze= 
wozu własnych transportów, szybkie załadowanie 
towarów, przedłużenie czasu roboczego w magazy 
nach, ewentualnie zaprowadzenie pracy nocnej, naj- 
dalej idące wyzyskiwanie wagl ładunkowej i po- 
jemności wagonów, szybkie awizowanie stron o na- 
dejściu towarów i t. p. 
Zarządzenia te odniosą atoli dopiero wówczas 


tystów scen ludowych I t. 19 78 
wanych jest specyalna operetka „rozweselająco- 
pornograficzna“ w „Casino de Paris“, wode- 
wii W „Collosseum“ Hermanów, farsa śpiew- 
na w „Bristolu" i całe mnóstwo mniej lub wię- 


pokojach. Prócz tego obok zakładu, znajdują się | pożądany skutek, jeżeli publiczność w dobrze zro- |w przeróżnych lokalach nocnych 


duże i wygodne łazienki z kabinami i dużą salą 
dla tuszów i natrysków. Cały zakład jest oświetlo- 
ny elektrycznie i posiada własną elektrownię, a 
wody poddostatkiem dostarczają mu wodociągi z uję- 


tego górskiego źródła, czystej i bardzo dobrej. — | waniach zarząda kolejowego, który przy odnośnych | nie Reschkago, 


Pod wzgiędem lekarskim stosuje się z nim wszel- 


kie zabiegi wodo- i elektro-lecznicze, prócz tego le- |stąpić może cześcią już teraz, częścią w samym |nach fran: 


czenie dyetetyczne i werandowania, 


Tegoroczny sezon, z powodu opóźnienia robót | uskuteczniać się będz'e (za zgodą i oświadczeniem | szęć we Lwowie 


dopiero w połowie czerwca rozpoczęży, zapełnił je- 
dnak domy zakładowe doszczętnie, tak, że wielu 


zgłoszeń nieuwzględniono z powodu braku miejsca, |niu wagonów i przeprowadzi się je możliwie szybko | września odbędzie 


Nie będę się zajmował oceną wyników lekarskich, 
bo te znajdą miejsce w pismach fachowych, ale 


jako wynik całego sezonu podam to, że dr Żura: |ładowanie uskuteczni się w godzinach rannych oraz |go czasu czynią 


zumianym własnym interesie poprze starania za- 
rządu kolejowego i jego organów. * 

Każdy nadawca towarów może przyczynić się do 
zamierzonego celu, Poparcie publiczności w usił - 


zarządzeniach ponosi znaczne materyalne ofiary na- 
sezonie skoro; 1) Awizowanie o nadejściu towarów 


się stron) telegraficznie lub telefonicznie. 2) Zała- 
dowanie rozpocznie się bezpośrednio po dostawie- 


I nieprzerwalnie, 3) Wyładowanie towarów rozpocz- 
nie s'ę natychmiast po otrzymamiu awiza, 4) Za- 


A więc sezon nowy będzie * ogromnie 
ogromnie Żywy,, ale! 
Stefa Calvas-Dłu 


waczka 


wesoły i 
Y Debar. 

| goszowska, młoda polska śpie- 
, jedną z najwybitniej utalentowanych ucze: 
po ukończeniu stidyów w Paryża, 
jesieni b. r. występy operowe na sce- 
»uskich, Artystka bawi obecnie chwilowo 


rozpocznie w 
w Galicył, a przed wyjazdem z kraju da się usły- 
Koncert jej otworzy sezon kon- 
certów lwowskiego Koła literacko-artystycznego. 
Krajowy zlot sokołów ruskich. Dnia 10-go 
Bię we Lwowie krajowy zlot 
Ma to być generalny przegląd 
, do którego Rusini od dłaższe- 
wielkie przygotowania. Obecnie 


sokołów ruskich. 
ruskich sił gokolich 


kowski na rok przyszły zakład swój powiększa do | wieczornych I nocnych i o ile to za poprze. niem |odbywają się okręgowe i powiatowe zjazdu soko- 
c 


podwójnych, jak obecny rozmiarów przez dobudowę 
drugiego domu i powiększenie łazienek; tak, Że w 
roku przyszłym zakład będzie w stanie pomieścić 


porozumieniem się ze stacyami jest możliwe. Sta- 
cye obowiązane są uwzgiędniać tego rodzaju ży- 
czenia, o ile tylko bezpieczeństwo ruchu i osób 


> ruskich, jako przygotowawcze ćwiczenia do 
krajowego zjazdu. 


Rewolwery dla policyantów. Dyrekcya policyi 


około 150 osób. Mając zaś na względzie nie tyle |przy pracy zajętych na to pozwala. 5) Zamówi się | czyni obecnie starania o uzbrojenie żołnierzy poli- 


interes osobisty, ile racyonaine rozwinięcie pięknej 
miejscowości, podejmuje dr Żurakowski budowę ła- 
zienek na dużą skalę w samym Tatarowie, dla 
letników ikuracyuszy pozazakładowych, chcąc w ten 


sposób dać trwałą i racyonalną podstawę istnieniu |Jemność wagonów do załadowania dostawionych, 7) | dyta, 


tutejszej stacyi klimatycznej, 


Ze świata. 


„Cudotwórca* wydalony z Węgier. W Uzsok 
(Węgry północne) zamieszkał rabin „cnudotwórca* 
m Komarna, z całym swoim dworem, na wilegia- 
turze letniej, Ponieważ „cudotwórcę* odwiedzały 
liczne rzesze współwyznawców z Węgier i Galicyi, 
którzy za złożeniem odpowiedniej ofiary szukali u 
niego rady i pocieszenia, przeto rząd węgierski, 
nie tolerujący praktyk „cudotwórców*, zakazał ra- 
binowi z Komarna pobytu w Uzsok i nakazał mu 
do 3 dni opuścić granice Węgier. 

Reymont rolnikiem. Znany powieściopisarz Wła- 
dysław Reymont nabył w okolicy Kaz pod Ojco- 
wem, w Królestwie, tolwarczek 12-morgowy i za- 
mierza zbudować w tej posiadłości willę dla siebie, 
a na zakupionej ziemi prowadzić gospodarkę rolną. 

Wybuch pocisku armatniego. Z Warszawy te- 


legrafują: 


artyleryi na poligonie Rembertowskim pod Miłosną | Kraus. Jako referenci Związku byli obecni dyrek- 
granat wpadł w tłum ludzi, który się zebrał w |torzy pp. Zygmunt Wohlmann i dr Agopsowicz. 
Byli to mieszkańcy pobliskiej | Syndykat rafinerów spirytusa w Galieyi 1 na Bu- 


pobliżu poligonu. 
wioski Wiśniakowizna. Nastąpił silny wybuch, któ- 
rego skutki były straszne, Mianowicie trzech 
z przypatrujących się odniosło śmierć na miejscu, 
a sześć osób zostało ciężko ranlonych, 

Z pomocą pośpieszyli lekarze wojskowi i wezwani 
z okolic iekarze prywatni, 

Na miejsce wypadku przybyły władze wojskowe 
1 cywilne w celu wyjaśnienia przyczyn tej stra- 
sznej katastrofy. | 

Katastrofa kolejowa w Królestwie, Na kolei 
madwiślańskiej ubiegłej nocy o godz. 1 pociąg oso- 
by wchodząc na stacyę Zagnańsk, wskutek źle na- 
stawionej zwrotnicy wpadł na stojący na stacyi 
pociąg towarowy. Pomimo dania kontrpary przez 
maszynistów obu parowozów nastąpiło fatalne w 
skutkach zderzenie pociągów. Dwadzieścia dziewięć 
osób z jadących i służby pociągowej tdniosło 
rany. 

W pociągu pocztowym parowóz, brankard po- 
eztewy i jeden wagon 3 klasy zostały zupełnie 
rozbite, W pociągu towarowym: trzy wagony Zu- 
pełnie rozbite, a 9 uszkodzonych. 

Po otrzymaniu wiadomości o katastrofie, ze sta- 
cji sąsiednich wysłano pociągi nadzwyczajne 2 po- 
mocą lekarską, 

Z Warszawy nad ranem wyruszył pociąg nad- 
«wyczajny z dyrektorem kolei, pułkownikiem Hos- 
kietem j naczelnikami różnych wydziałów, 


A 
 ..-- 


Zmarli: 
Marya ze Stasiaków Swigostowa, była nan- 


czycielka, Żona komisarza kolejowego, zmarła 30|szego wyświetlenia stosunków prodakcyi spirytusu | cesarzowi wniosków Co do zwułania Sejmu cze- 


sierpnia b. r. Pogrzeb odbędzie sią dzisiaj w Sko- 


lem, 
i ia: istawy p. 
Z kalendarza, W piątek 1 września: Bronisław, 
i Idziego op.; w sobotę 4 września: Stefana Kr., m 
i Juliana.; w niedzielę 3 września: Joachima, N. ii. P. 
Pocieszenia, 4 « ar 
Wacnga słońca dnia 1 września o godzinie 4 m. 66, 
zachód o godzinie 6 min, 26; długość dnia godzin 18 
mim, 49, 
kiego obserwatoryum, Dnia 31 sierpnia ter- 
mowałę AORERE od 11*4 do 17'8 C.e; — barometr pod- 


bro września o godzinie 7 rano stan barometru 


7612 min. termometru 102 C,; wiatr południowo-Zu- 


obhodni. 
Repertoar teatru mləjskiego im. Słowackiego 
w Krakowie, 
W piątek: „Kordyau*, 
w tato: „Damy i huzary“, tno“ 
W niedzielę: „Madame Saus-G ne" 
W poniedziałek: „Damy 1 i . 
We wtorek: „Złota czaszka“. `i 
We środę: „Wesele“, 
We czwartek; „Paweł I“. s 
Teatr w Parku Krakowskim. 
W piątek: „Krowoderskie zuchy“. 
W sobotę: „Wykradziona żona", 1 
W niedzielę po porudniu: „Gwałtu co Się 
wieczór: „Wykradziona ła” ` 


dzieja”; — 


En 


E. Gabryeiska, Krzysztofory 
Hrakówr. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo» 
nie ! pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwadziestomiesięczne, Instrumenty używane od 
cen najniższych, 


Bział ekonomiczny. 


* Ułatwienie ruchu towarowego w sezonie je- 
siennym 1911 w obrębie kolei państwowych. Za- 


wozy w należytym czasie i możliwie ograniczonej, 
niezbędnie potrzebnej ilości, ureguluje dowóz to- 
warów w porozumieniu ze stacyą. 6) Strony mo- 
żliwie najlepiej wyzyskają wagę ładunkową i po- 


Odbierze się nadeszła i w magazynach kolejowych 
złożone towary bezpośrednio po otrzymaniu awiza, 
przez co zapobiegnie się przepełnienia magazynów 
i wynikającym stąd tradnościom przy wyładowa- 
niu. 8) Zezwoli się, by na tych stacyach, w któ- 
rych urządzona jest służba dowozowa, mimo po- 
przednio złożonego oświadczenia, w czasie od paź- 
dziernika do grudnia przesyłki towarowe wyjątko- 
wo z urzędu, to jest za pośrednictwem przedsię- 
biorstwa dowozowego dostawiano. 

* Organizacya przemysłu spirytusowego. Dnia 
24 b. m. odbyło się pierwsze posiedzenie Central- 
nego Wydziału organizacyi przemysłu spirytusowe- 
go dla @alicyi i Bakowiny we Lwowie. 

Z ramienia Związku przedsiębiorców gorzelni 
rolniczych we Lwowie delegowani zostali pp. Sta. 
nisław br. Mycielski, Władysław Żeleński, Stani- 
sław Jędrzejowicz, Józef Bernstein i dr Włady- 
sław Sołowij, ze strony zaś Związku przedsiębior- 
ców gorzelni rolniczych na Bukowinie delegowany 


We środę po południu podczas ćwiczeń |był tymczasowo dyrektor tego Związku p. Alfred |SEiefo: Dom ks. kanonika Caputy przy ul. Szew- 


kowinie wydelegował jako swych zastępców pp. 
Leopolda Baczewskiego, Samuela Horowitza, Filipa 
Liebermanna, Norberta Peribergera i Juliusza Fi- 
schera, oraz jako zastępcę Samuela Herbsta, Z ra- 
mienia Oddziała spirytusowego Filii Zakładu kre- 
dytowego dia handlu i przemysłu był obecnym dyr. 
Józef Kapelusz. 

Wydział ukonstytuował się, wybierając jedno- 
głośnie przewodniczącym prezesa Związku przedsię- 
biorców gorzelni rolniczych Stanistawa hr. Myciel- 
skiego, zaś jego zastępcą p. Samuela Horowitza, 
Hr. Mycielski, przyjmując wybór, skreślił dotych- 
czasowy bieg rozwoju pracy organizacyjnej w prze- 
myśle spirytusowym i wskazał na >muduą pracę, 
którą mimo znacznych trudności musiano wykonać, 
by stworzyć organizacyę o tak szerokim zakroju, 
z jakim ona wchodzi w Życie z dniem 1 września 
b. T, obejmnjąc tak rolniczy przemysł gorzelniany, 
jako też przemysł fabryczny i rafinacyjny spiry- 
tusu. 7 

Następnie zajmował się wydział centralny wie- 
loma sprawami, tyczącemi się wprowadzenia w Ży- 
cie nowej erganizacyij, a między innemi też ustale- 
niem cen i warunków sprzedaży do 1 września b. r. 
Wobec niewyjaśnionego dotychczas stanu urodza- 
jów kartofli, buraków i kukurydzy, które stanowią 
główny surowy produkt do wyrobu spirytusu, uwa- 
dał centralny wydział za wskazane, ustanowić na 
razie ceny prowizoryczne na przeciąg krótkiego 
czasu i na ograniczoną iłość spirytusa z tem, że 
się wkrótce wydział ponownie zbierze, celem dal- 


przyszłej kampanii, 
Wydział centralny dyskutował też nad kwestyą 


zaspokojenia egzystencyłi ludzi, którzy dotychczas | września. 


w zawodzie spirytusowym pracowali i przez stwo- 
rzenie ogólnej organizacył w swej egzystencyi u- 
szczupleni zostali. Uchwalona w zasadzie dążyć do 
podtrzymania tych egzystencyj i przystąpić do za- 
łatwienia tej kwestyi po ścislem jej zbadaniu i ze- 
braniu całkowitego materyału statystycznego. 


Kronika iwowsEa. 
Lwów, 1 września. 


Kabarety we Lwowie. S»zon najbliższy we 
Lwowie zapowiada się ogromnie Żywo i interesu- 
jąco. Oficyalny komunikat teatru miejskiego, który 
onogdaj zamieściliśmy w „Reformie*, obiecuje wiele 
nowości ciekawych i godnych poznania; poczta zaś 
pantoflana roznosi po mieście całem mnóstwo za- 
powiedzi mniej mających stycznych ze sztuką praw- 
dziwą, ale w zamian obiecujących wiele, wiele śmie- 
chu, humoru i swobodnej bardzo wesołości, 

Sezon najbliższy — jak się sprawia dzisiaj przed- 
stawia — spędzimy pod znakiem kabaretu. 

Sukcesy materyalne i laury odnoszone czy ado- 
bywane przez literacką nadscenkę wablącą się 
„Ulem“, zachęciły wielu do nowych prób i szla- 
chetnych usiłowań w tym kierunku i oto stajemy 
w przededniu otwarcia trzech lub czterech nowych 
„nadscenek*. i > 

Czy wszystkie z nich zostaną otwarte = wątpić 
należy, Dwa jednakże traktować na seryo się musi, 
gdyż oparte na wcale pokaźnych funduszach przez 
czas jakiś żyć będą. A więc w sali DE oco 
przy ul. Ossolińskich otwarty zostanie „Hades“, 
którego kierownictwo oddano pp. Makuszyńskiemu 
i Zbierzchowskiemu. 

Obaj młodzi literaci zabrali się na seryo do pra- 


-|ność, przywóz mięsa argentyńskiego do 


cyjnych „W rewolwery Myśl ta już dawniej w sfe- 
rach policyjnych miała swoich zwolenników, dojrza- 
ła obecnie pad wrażeniem ostatnich wypadków i mor- 
derstw, gdzie na wyprawę nocną wybierał się ban- 
azbrojony w rewolwer i przy nadarzającej się 
sposobności robił z niego użytek. Obecnie czynione 
są na policyi odpowiednie kroki i bardze możliwe, 
m śą ta w najbliższym czasie wejdzie w 


—————— 0”. ....dÓdómooom 
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Wiadomości artystyczne, naukowe i literackie. 


RZ „Architektą* zeszyt 8 za sierpień zawiera 
asstypujące artykuły: Posiedzenie delegacyi archi 
taktów polskich w Poznaniu. W sprawie katedry 
nrchitektury w Akademii Sztuk pięknych w Krako- 
wie (Odezwa delegacyi architektów polskich i arty- 
kuł W. Ekielskiego). J. W.: Wystawa architektary 
! wnętrz w otoczeniu ogrodowem w Krakowie w r. 
1912. Witold Małkowski: O ceramiką w budownic- 
twie. Kronika, Piśmiennictwo, Konkursy. Na trzech 
tablicach: Jana Bukowskiego: Polichromia kościoła 
w Skreyszowie pod Tarnowem. i Józefa Pokutyń- 


skiej w Krakowie, 

— Fryderyk Hebbel: „Dzienniki“. Przekład 
Karola Irzykowskiego. Nakładem wydawnictwa 
„Sympozion* Lwów, 1911. Księgarnia polska B, 
Połonieckiego, 

P. Karol Irzykowski, jeden z najgorliwszych u 
nas zwolenników i piopagatorów Hebbla, któremu 
poświęcił przed kilku laty obszerne studyum, wy- 
rządził prawdziwą przysłnyę piśmiennictwu , nasze- 
mu, przyswajając mu w doskonałym przekładzie 
„Dzienniki“ Hebbla. Jestto zoiór dokumentów, za- 
pisków, refleksyj i aforyzmów Hebbla w różnych 
czasach i okolicznościach, rzuconych na papier, — 
Odzwierciedla się w nich dusza i umysłowość nie- 
misckiego myśliciela. Tłomacz w znacznej części 
skrócił te zapiski, opuszczając ustępy o charakte- 
rze zbyt osobistym. Dia poznania współczesnej Heb- 
blowi kultury umysłowej Niemiec, mają one war- 
tość równie cenną, jak dla poznania ideologii twór- 
cy, „Judyty“, którego indywidualizm i organiza- 
cya duohowa nie przestaje interesować dzisiejszego 
świata, 


Telefoniczne | telegraficzne 
wiadomości „Nowej Reformy“ 


z 1 września, 


Sprawa Sejmu czeskiego. 


ischi. O audyencyi ks. Thuna u cesarza 
donoszą: Namiestnik ks. Thun nie przedkładał 


skiego. Sądzą jednak, że pierwsze posiedzenie 
Sejmu częskiego odbędzie się między 18 a 20 


© m!ęso aryentyńskie. 

Wiedeń. „Rathans Corresp.* donosi: Burmistrz 
dr Neumayer wniósł do bar. .Gaatscha 
memoryał, w którym prosi imieniem gminy m. 
Wiednia, aby ze względu na najbiedniejszą lud- 


Austryi został dopuszczony. 


Losy kolei warszawsko-wiedeńsklej, 


Wiedeń. Peiersburski korespondent „N. W. 
Tagebl.tt* donosi w sprawie wiadomości, po- 
danej przez berlińską „Voss. Ztg.* o upaństwo- 
wienie kolei warszawsko-wiedeńskiej 
(patrz dzisiejszy poranny numer „N. Reformy“, 
Przyp. red.): Pogłoski ta wywołały ponowny 
spadek kursów tej kolei na giełdzie pe- 
tersburskiej. Korespondent „N. W, Taceblattn* 
dodaje jednak, że o upaństwowieniu tej kolei 
niema mowy, ponieważ sprzeciwiałoby sią to 
kierunkowi, uprawianema obecnie przez mini- 
stra skarbu, który chce unikać wszelkich wy- 
datków wątpliwych, jakim np. byłoby upań- 
stwowienie kolei prywatnej. ; 

W kołach miarodajnych uważają zamiar u- 
państwowienia kolei warszawsko-wiedeńskiej o- 
becnie za niemożliwy do przeprowa- 
dzenia, wobec czego wszelkie podobne wia- 
domości uważać należy za bajkę. . 


Saltan kawalerem nieniieckiogo 
orderu 
Konstantynopol. Przy wręczaniu orderu 
Czarnego Orła sułtanowi, przedstawiciel 
Niemiec, Miguel, oświadczył, że cesarz nadaje 
order sałtanowi na znak przyjaźni i szacunku, 
jakie żywi do osoby sułtana, wyraża przytem 


rząd kolei państwowych tak jak w roku poprzed-|cy i spodziewać się należy, że scenka ta da coś pragnienie, by dctychczasowy przyjazny stosu- 
nim, tak i teraz, poczynił już odpowiednie zarzą-|ciekawego. W podziemiach Szkowrona, tymczasem, nek między obu państwami trwał dalej i nigdy 


w Krakowie, w Sukiennicach 


5 Pierwszorzędna Gukiernia 3- NOT 


W sferze projektów *zrealizowanych i siinanso- 


cej „przyzwoitych“ fars Śpiewnych, czy też 
„dramatycznych, roznamiętniających, jednoaktówek 


WOBROLŚRIE 
przedtem Rehman i Henrich, 


maniu „Status quo* wobec wszystkich istnieją- 
cych jaż w Portugalii obeych kościołów. Dalej 
doniósł minister, że uznanie republiki przez 
Anglię nastąpi w najbliższych dniach” 


Samobójstwo z powodu strat 
giełdowych. 


Berlin. Koniec miesiąca zaznaczył się na tu- 
tejszej giełdzie dwoma samobójstwami. Jerzy 
Wichert, właściciel firmy Otto Ransdorf i 
Spółka w Berlinie, zastrzelił się. Poniósł bo- 
wiem znaczne straty w kursach papierów ko- 
lai warszawsko-wiedeńskiej.i kolei 
Kanada-Pacific. 

Drugie samobójstwo popełnił agent giełdowy 
Paweł Doenicke również z powodu strat na 
giełdzie. ; 


Mozruchy drożyźniane. 


Saint Quentin. Demonstracye przeciw droży- 
żnie środków i żywności spowodowały wczoraj 
wieczorem poważne wykroczenia. Mimo, 
że wystąpiła policya i wojsko, ograbiono prewie 
wszystkie sklepy z mięsem i chlebem i zdemo- 
lowano. — Dom pewnego kupca splądrowano i 
podpalono. Sklepy ocalało są zamknięte. Ocze: 
kują przybycia posiłków dla wojska. 


Proboszcz podżepaczew. 


Rzym. W 'Verbicaro aresztowano pro- 
boszcza Rugeri pod zarzutem podbarzania do 
znanych rozrachów cholerycznych, jakie wy- 
bachły niedawno w Verbicaro. 


Nieznana dotąd epidemia. 


Charbin. Zawiadowca rosyjskiego konsulatu 
w Kwangczengczu telegrafuje — że w 
Czangczun wybuchła nieznana epidemi- 
czna choroba. Objawami jej są: ból głowy, 
silne przeczyszczenia i utrata mowy. Śmierć na- 
stępuje po dwóch lab trzech dniach. Lekarze 
chińscy i japońscy nie wiedzą, jaką mają po: 
stawić dyagnozę tej choroby. Rosyjski bakte- 
ryolog, który dokonał sekcyi zwłok Chińczyków, 
u których początkowo podejrzywano cholerę, 
stwierdził „endocarditis“ i „colitis“. . 


Po zamkniecia namora, 


Kraków, 1 września. 


Pomysłowa oszustka. Emigranci galicyjscy, ja- 
dący w świat za zarobkiem, narażeni 8} na każ- 
dym kroku na rozmaite byeny, które tylko czy- 
hają, by łatwawiernych ludzi wyzyskać i oszukać. 
Kronika policyjna notuje często rozmaite fakta, 
świadczące, w jaki sposób biedacy galicyjsczy pa- 
dają ofiarą rozmaitych wykpigroszów. Onegdaj np. 
aresztowano na dworcu kolejowym w Krakowie nie- 
jaką Waleryę Brzozowską, 21 lat liczącą, rodem 
z Krakowa, która od pewnego czasu uprawiała cię- 
kawe osznkańcze rzemiosło na szkodę emigrantów, 
jadących do Ameryki, Skore zanważyła w pocze- 
kalni trzeciej klasy jadące do Ameryki kobiety lab 
dziewczęta, zbliżała się do mich i tłomaczyła im, 
że chcąc dostać się do Ameryki, muszą się poddać 
w Krakowie badanin lekarskiemu na oczy, w prze- 
ciwnym bowiem razie rząd amerykański odeszle 
emigrantki z powrotem do Gaiicyi z Nowego Jor- 
ku, narażając ich na wielkie straty pieniężne, — 
Łatwowierne emigrantki dawały zwykla wiarę ra- 
dom osznstki, która ich „z łaski“ odprowadzała do 
lekarza, 

W bramie zwykłe ostrzegała swoje ofiary, by 
przypadkiem nie miały przy sobie pieniędzy, bo 
lekarz w takim razie każe sobie za badanie ócz 
bardzo dużo zapłacić, albo im pieniądze 'odbierze, 
Kobiety emigrantki oddawały jej pieniądze do prze- 
chowania, Brzozowska zaś, mając pieniądze w gar- 
ści, znikała gdzieś w kamienicy i uciekała, pozo- 
stawiając oszukane ofiary na pastwę losu. Dotych- 
czas stwierdzono nazwiska dwóch takich ofiar, mia- 
nowicie Brzozowska oszukała między ipuemi Ma- 
ryannę Dziubę, z Woli machowskiej z powiatu lis- 
kiego, i Reginę Guzarównę z Lubomierza w pow. 
Nowotarskim. Onegdaj nareszcie ndało się policyi 
aresztować na dworcu kolejowym Brzozowską w 
chwili, kićdy mlała odprowadzać parę emigrantek 
do lekarza; „przechowano* ją na razie pod tele: 
grafem, 

Zajście w tramwaju. Do tramwaju. nr 3, jadą- 
cego od rogatki Zwierzynieekiej na ulicę Długą, 
wsładło dzisiaj przed poładniem dwóch chłopców 
ze szkoły wydziałowej i wylegitymowało się przed 
konduktorem kartami uczniowskiemi, Konduktorowi 
nie podobało się, że chłopcy nie mieli odznak, 
więc zaczął tez najmniejszego powodu besztać ja- 
dących chłopców i wymyślać im od gałganów itd, 
A kledy jeden z pasażerów, oburzony zachowaniem 
się konduktora, zwrócił mu grzecznie uwagę, że 
chłopcy nie zasługują na takie traktowanie, odparł 
rozgniewany konduktor: „Jak się pan denerwuje, 
to niech pan tramwajem nie jeździ“, 

Jazda tramwajem krakowskim do _ przyjemności 
nie należy, od kondnktorów jednak wolno chyba 
wymagać, by z pasażerami, zwłaszcza a dziećmi, 
obchodzili się grzecznie i przyzwoicie. 


, Odpowiedzialzy redaktor: 
Konstanty Srokowski. 
i Wydawca: 
Michat Konopiński, 


a a 


NADESŁANE. 
Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi), 


Iugodnie rozwalniający środek domowy dla wszystkich 


ków siedzącego trybu życia. Pudełko 2 K, Ułówna wy- 
syłka przez aptekarza A, MOLLA, c. i k. nadwornego do 
stawcę, Wiedeń, l, Tuchlanben 9, 411 


W aptekach na prowincyi żądać przetworu MOLLA, 


'GO I SKI 


którzy doznają dolegliwości w trawieniu i innych skut- | 


otworzył biure w Krakowie, ul. Poselska 
L. 20 w lokalu, gdzie dawniej mieściło się biu. 
ro $. p. Notaryusza Adamskiego, 


P. T. Prenumeratorzy miejscowi otrzymują w nue 
merze niniejszym załącznik Księgarni K. Wojnara 
w Krakowie, ulica Szewska L» 20, o książkach 
szkolnych, obejmujący zarazem sprawozdania 
cyfrowe z dotychczasowej działalności tejże księ- 
garni, 6669 


Laboratoryum chemiczna 


D" Bolesława Drobnera 


w Krakowie, przy pl. Szczepaństim 2 
(Telefon 2059) 6212 6 6 


NIHH wykonuje: ANALIZY MOCZU, 


Pod kierownictwem 


Prof. Pra J. PELTZA 


Zakład wychowawczo-leczniczy dla nerwowych 
„t słabe rozwiniętych dzieci 
otwarty będzie | pażdziernika kb. 'r. 
Kraków, Kopernika 23. 


Wyjaśnień ndziela lekarz zakładowy dr J. Ja- 
sieński, asystent kl. neur. psych. 6220 3? 


Otylia Choliewiczowa 


udziela lekeyi muzyki — — — — ul. Długa ft 
631125 


Dr Józef MARGULIES 


otworzył kancelaryę adwokacką 


w Krakowie, vl. Senacka 9 (róg ul. Grodzkiej) 
Telef. Nr 2269. 6386 4 5 


- Brymaryusz Br Ouchtel 


powrócił 6392 3 8 
ulica Straszewskiego 21, Tel. 365. 


WI WPISY Nu 


w konc. szkołe muzycznej prof, Steina 
rozpoczęły się. Zgłoszenia przyjmuje się w lokalu 
przy u). Floryańskiej, 37, od 11—1 i 3—5 popol 
(Dla skrzypiec i fortep. są osobne kursy, prowa- 
dzone przez asystentów), 6394 3 3 


Poszukuje się 


Nauczyciela 


który zobowiąże się przygotować do egzaminu 
wstępnego do VII, klasy realnej. — Bliższe 
wiadomości: 


Zakład Dra Chrarmica 


6598 13 


Zakład wodoleczniczy 
Dra Andrzeja Chramca 


W ZAKOPANEM 

T. A. 6631 1 10 
:: Najtańszy sezon 
Wrzesień --- Październik --- Listopad. 


Pensyonat A. Borońskiej 


1 Kraków, Karmelicka 24, 


pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w miej- 
scu lub na miasto. 


Kursa telegraliczne, 


Wiedeń, 1 września, (Glełda południowa.) 

Marki 117<40. Rents majowa 9205, Renta koronowu 
węgieraka Dl'--, Aknye anstr, SAKI, kred, 65450, Akoyo 
węg, saki, kred. 850'60. Akoya Anglobankn 328:—, Akuya 
Unionbanku 678'*—, Akcye Bankvereinu 647 50 Akcye Lig- 
derbanku 56250, Akcye kolei państwowych 743 25, Lom- 
rardy 133:—, Akcye fabryki broni 0—*—, Asye tyto- 
niowe 337'-—, Alpiny 83776, Rimaw Muranyi 667*—, Ak- 
vyo praskiego Mow. żelaznego ——'— Losy tureckie 
a61*—, Ruble 254*—, Skoda 68160, Akcye galic, Banko 
hipotecznego 0—'—. : 

Usposobienier spokojne, 

Berlin, 1 września, #ełda poranna.) 

Akcye xredytowa 2065:25, Tow dyskontowe 187 60, 
Usposonienie : ciche, 


Giełda warszawska. 
zawa, 1 września, A += P 

e renta rosyjska 8350 rb.; premiówka z 
13864 roku —'— rb., premiówka z 1856 roku ——; 
a'|,oproo. obligacye m. Warszawy 90'80; b-proo. pozy- 
oska rosyjska | emisyi 96*— rb.; 5-proc, pozyczka Li 
emisyi 37060; szlacheckie 330*—; 4-proc. listy zieme 
akie 8610; 4'|,-proo, listy ziemskie v1'20 rb.; 5-proa, 
listy miasta Warszawy Vó'15 rb.: 4'lę-procentowa listy 
miasta Warszawy 90:30 rub., 4'j,-procent, listy łódzkig 
87:26 rub,; akcye miasta Łodzi 229— rd,; ukoyg Ban- 
ka bandl. m. Łodzi 463*— rb.; akcys Banku handlowa- 
go warszawskiego 11950 rb,; akcye warszawskiego Ban= 
ku handi, VII emisyi 521:50 rb.; Cukrownie 876— rb.; 
Starachowice 270— rb., Lilpop 144— rb.; Rudzki 


=< | |i1*—rb.; Rudzki nowe 9050 rb.; Zawiercie 325— Eb.; 


Zyrardów 29U*— rb,; Putiłów 14760 rb.; 5-proc, piotr= 
kowskie 91-30 rb.; Borman-Jzwede 3880*— rb.; Berlin 
46*17, š 


Gielda zbożowa. 


Budapeszt, 1 września, — Targ zbożowy, 

Pszenica na pażdaternik 11°64 do 11'65; pszenica na 
kwiecień 11:68 do 11'889; Żyto na październik 10.07 do 
10°08; owies na październik 8'99 do $'—; kukurudza na 
lipiec U*— do —; kukuradza na sierpień 9'29 do 9'30; 
kukurudza na maj 8-17 do 8'18; rzepak na sierpień 


—— do —— 


Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie silne, 
5 


gorąco, 
IREE 


U 


Po gruntownem odrestaurowaniu i po- 
większeniu lokalu w stylu nowocze- 
snym, została otwartą dla Szan. 
Publiczności. — Towar doborowy. — 


Nr. 399 


"I 


inia 21 b. m. lornetkę damską na złotym łań- 

suszkn. Znalazca otrzyma 25 K nagrody, na 

Szlaku 4, Nr m. 8, lub w biurze policyjnem. 
6628 1 3 


- Panna 


z ukończoną szkołą wydziałową, p-sząca biegle 
na maszynie, poszukuje posady. Zgłoszenia pod 
„„POsada* poste rest. Brax óW. 6564 1 2 


J pokoju z utrzymaniem w 
Sznkasm pobliżu płant. Zgłoszenia 


tylko listowne. z ceną pod „Tamiośćć do 
Administracyi „Nowej Reformy“. 6600 1 2 


Pensyenai 
da umów skót Średnich 
| 


Antoniego Lekszyckiego 
(Plac Maryacki L. 9, Ii p. Dom p. Czynciela.) 
przyjmuje zgłoszenia na przyszły rok szkolny. 
Siedmiu wychowanków zakładu złożyło 
w ostatnich dwóch latach egzamia 
dojrzałości z pomyślnym wynikiem, 

dwóch z odznaczeniem. 
Wszelkich wyjaśnień udziela się listownie, lub 
ustnie w pensyonacie od godz. 11 do 2 w po- 
łudnie, Ze względu na ograniczoną liczbę miejsc 


w zakładzie, pożądane są wczesne zgłoszenia. 
6368 3 11 


Kupie 
wózek dziecięcy, gładki. na gumach, w dobrym 
stanie. Zgłoszenia pot „Wózek poste re- 
stante Kraków. , 6598 


—.. 


Ekonom 


kawaler starszy, z długą praktyką gospodarska, 
poszukuje posady za skromnem wynagrodzeniem. 
Starowiślna 1. 27, Kraków, Mal nowski, 6594 1 3 


Dwu $umiturki 


mebii, łóżko, maszyna do szycia i iune sprzęty 
zaraz do sprzedania, Wiadomość: Studencka 2, 
II piętro. - - 6617 


Przyjmuje się 


aa mieszkanie panienki, uczęszczające do szkół, 

s Caem utrzymaniem, konwersacyą francuską 

"trokliwą opieką. Karmelicka 50, m. 21, na II p. 
6616 1 3 


Książki szkolne 
` sprzedaje po cenach bardzo niskich 


M. Taffet następcy, Księgarnia ant, 


8 ulica Szpitalna 8, w Krakowie. 
6613 1 8 - 


METODĄ BERLITZ 


udzielają lekcyj osobnych i zbiorowych: 


F rancuz z wyższ. wykształ. 
Angik z wyższ. wykształ, 

L a 
Niemiec z wyższ. wykształe. 


Eraków, św. Tara 3, I p. 6036 15 0 


Wysprzetaź | 
| Wanad ° h, 4 
Amer. Uizątzeń bitowych: 

biurka, szatki, biblioteki, registra- 
tury, fotele, po znacznie zniżonych 
cenach odbywa się, jak długo za- 


pas starczy, nadal w „Pałacu Spi- 
j skim“, Rynek gł. 34, lp. 6152 4 0 


Kandel townrów Korzennych 
win i delikatesów, pokoje do śniadań, 
Michała Eanusza, Kraków, Karme- 
licka 46, przyjmie praktykanta. Za- 
miejscowi mają plerwszeństwo. 6444 2 5 


Handel żelaza 
Józeli Fertign 


w Krakowie, nlica Szewska 8, 


Z powodu upływa sezonu sprzedaję 
wielki zapas lodowni pokojowych oryg. 
Eschebach po cenach zniżonych od 35 K 
wyżej. 5 

Prymusy szwedzkie Nr 30 9K 
Nr 0 1050 K, Nr 1 1130 K.” 

24 sztuk nakrycia alpakowego lepszej 
marki za 19:20 K. jga 


Maszyny do prania bielizny „pełną pi 


parą“ po 70 K. 


50 przedmiotów naczynia niebieskiego |] 


marki Austria 45 K. 


50 przedmiotów naczynia sphinx za 
66 K. 


50 przedmiotów naczynia aluminio- 
wego za 90 K. 


Łóżka żelazne od 7 K. 
Umywałnie od 3 K wyżej. 64i6 1 8 


Proszę zażądać 


N gratis i franko 

z. ||| Mego bogato ilustrowanego cennika 
ju około 4000 odbitek zegarów, 
g=—2/ wyrobów złotych i srebrnych, instru- 
k mentów muzycznych, wyrobów ze 
stali, skóry, rękodzielniczych. broni i t. d 
6. i k. naw. 


wysyłkowy w Briix Nr. 629 (Czechy). 
Prawdziwy szwajcarski niklowy zegarek remont. 
at. systemu Roskopf 6 K. 8 zegarki 14 K. 
ejestr, niklowy kotw. zegarek rem. „Adler 
Roskopf* 7 K, Prawdziwy srebrny zegarek ro- 
montsar 8'40 K. Niema ryzyka! Wymiana lub 
śwrot pieniędzy. 6459 1 15 


, Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


Zgubioro 


dost. HANNS EONRAD, dom Ea 


Rpteku w Starym Saczu 
przyjmie na praktykę ucznia z odpo 
wiednią kwalifikacyą od 1 październi- 
ka b. r. a 6591 1 3 


Adwokat Dr Bendel 


w Sanoku 
poszukuje rutynowanego kancypienta. 
Oferty nie przyjęte pozostaną bez od- 
powiedzi. 6542 1 4 


same czapki, po K 6—, zaś odłamki 

aromatyczne po K 280 za 1 kg. po- 

syła w każdej ilości od 5 kg. franco 

Józefina Kieiczewska, Rzeszów. 
6599 1 5 


Przyjmę panienki 
na stancyę z całem utrzymaniem. Ulica 
Krzywa 4, II p. 6601 1 2 


Ważne dla Rodziców 
i Wychowawców? 


St. Okołowiszówaa 15 września b. r. 
rozpoczyna łekcye Zbiorowe, zorga- 


nizowane dla młodszej dziatwy. — || 


Najnowsze metody i sposoby nauczania 
przy współpracownictwie najlepszych 
sił pedagog. Lokal obszerny, estetyka, 


hygiena. Oprócz przedmiotów szkolnych, || 


śpiew chóralny z teoryą, rysunek, ma- 


larstwo, slöjd. Warsztaty i pokazy przy- | 
rodnicze na miejscu. — Ilość dziatwy |] 
Zapisy |? 


w klasach ściśle ograniczona. 
przyjmują się obecnie ulica Pańska 5 
II p, od 6—7. 6573 1 2 


Cenne WSKAZÓWKI 


rychłego i szczęśliwego zamążpójścia, 
oraz majętnych żeniaczek, zawiera na- 


sze wydanie. Cena 50 halerzy markami. |} 
j Wydawnictwo „Małżeństwa“, Lwów 9.5 


6553 1 


Awn- 


Rakiety, piłki, prasy 
pilki nożne 
wszelkie gry sporto- 
we, polecaja 


HE I SE MeN PA. 


6604 10. 


5 


- darmo © 


__ SMAN? | 


z niższego gimnazyum, albo dwie panienki 
znajdą pomieszczenie przy inteligentnej rodzi- 
nie iz. Wiadomość w biurze informacyjnem 
braci Kibeaschńtz, Rynek 5, 63841 3 3 


Zeby 


piękne, zdrowe, kto chce mieć, niech 


| używa znakomitego warszawskiego pro- 


| |szku „AGATÓLUG, wyrobu St. 


Górskiego w Warszawie. Skład głó- 
wny w Drogueryi Magistrów farm. J. 


||HANAKA i Sp, Kraków, Szewska 5. 


Pudełeczko A 60 hal. i 1 K. 5090 10 10 


Do pomocy w handlu rękawiczniczym ` 


polrzedna młoda osoba 


do półdziennego zajęcia, chrześcijanka, miejsco- 
wa, umiejąca nieco po niemiecku. Zgłoszenia: 
F. Lubański, ul. św. Anny 2. 6370 3 8 


Pożyczki osobiste 


na 4 do 67, od 200 kor. poczawszy, bez porę- 
czycieli, na raty miesięczne po 4 kor. dla osób 
każdegć stanm, szybko i dyskretnie przeprowa- 
dza Filip Feld, Dom bankowo-giełdowy, Buda- 
post VII, Rakoczi-ut. Nr. 71. 6144 8 8 


4 


Co to jest Dra Oetkera EZ 
proszek do pieczywa? | 


Dra Oetkera proszek do pie- 
czywa jest to niezrównany 


(rodek dla nowoczesnej kuchni, 


który nie wymaga, żeby „się 
ciasto ruszało”, lecz umożliwia 
zaraz pieczenie. Oszczędza Się 
znacznie na czasie i można o- 
szczędzić na jajach. Babki, le- 
guminy i wszelkie inne pieczy- 
wo rośnie na nim, jest sma- § 
czniejsze i łatwiejsze do stra- 
wienia. Nie psuje się nigdy, mo- 
żna je więc trzymać, co w każ- 
BA dem gospodarstwie, szczególniej 
S na wsi — pomyśleć o odwiedzi- 
nach — ma wielkie znaczenie, 
M Proszek Dra Oetkera kosztuje 
12 h — wystarcza na 1/,—3, 
kg. mąki — i można go dostać 
wszędzie. Dwa wyborne przepi- 
sy znajdują się na odwrotnej 
stronie paczki, 4935 1 2 


ai: 


NOWA _EFOKNMA 


Spółka z ogr. odpow. 


A. Hawełka, Kraków. 


(i Fm atomiatnów i prądów eey 


iw 


` cze, do automobilów i t. p. 


Piątek 1 Września 1911. 


Biuro: LWÓW, Halicka 0 
Fabryka: Lewandówka: 


Dostarcza akumulatory stacyjne — przenośne, lampki gospodar- 
5806 4 13 


x 


Telefon Nr 330. 


. ik. €ż2 Dostawca Dworu 


A. HAWEŁKA 


w KRAKOWIE | 


rozpoczął już wysyłki i poleca: 


Prawdziwe Winogrona kuracyjne z Baden i  Vósłau w koszyczkach 


pięciokilowych oraz Brzoskwinie — Gruszki — Jabłka. 


Rękawiczki 7 
- Skórkowe po 6 


własnego wyrobu. Każdą parę można przymierzyć. 


U Parasole po 3 K. 


6436 1 4 


Ea Cn nn E 


Kufry, torby, pugilaresy, szelki itp. — poleca 


Lakład rętawicmiczy pod fima F. LaZAŃSKI, Rynek, ul. 


św. Anny 2 


w domu WP, Rajala. 
PET Rekawiczki czyści się szybko, a długie przerabia i kun- 


sztownie nadstawia na dogodnych warunkach. 


ide M 


e 


Frawdziwe 
tylko 


PI 


«| sa najlepsze w świecie! 


6415 2 5 


ze znakiem 
gwiazdy 


1918 51 0 


Wyłączna sprzedaż: Wermann Hirsch, Wiedeń, VEI/s 


ateg 


U 


poszukuje biuro Związku Górników i Hutników Polskich. Kandydaci 
muszą być ukwalifikowani do samodzielnej pracy, obeznani z korespondenyą 
handlową i urzędową, znajomość książkowości pożądana. Zajęcie SW godzin 
dziennie, płaca miesięczna K 200—300 zależna od kwalifikacyi. Pierwsze dwa 
miesiące próbne. Zgłoszenia pod adresem „Sekretarz Związku Górników, Ra- 
dziwiłłowska 14“. Nieuwzględnione bez 


odpowiedzi. 6621 1 2 


bienie. Artykuły kosmetyczne. Perfumy ma wagę prze- 
szło 80 zapachów w cenie od 30 hal za 10 gramów 5903 10 10 


poleca 


L: KORZENIOWSKI 


Kraków - » - Floryańska 22. 


er e 


Mpiiaiśt! 


Pr 


MMO 


wyłączna sprzedaż zu gotówkę jeszcze do nadaniu. 


Wynalazek mający światowe znaczenie, 


patentem ochroniony. Przynoszący zle 


pełny przewrót w ogrzewaniu. Nie potrzeba węgli, nie potrzeba drzewa 


do palenia. 


Dostarczam tanich, trwałych zaraz łatwo umieścić się dających 


aparatów ogrzewanych olejem do pieców pokojowych i kuchennych. 
Częste regulować się dające opalanie; niema popiołu, niema niebezpieczeństwa 
ognia. Opalanie olejem ma światową doniosłość, jest opalaniem przy- 


szłości. 


Świetne wyniki mego systemu. Ażeby zapobiedz ew. zawarciu umowy 


o dostawę wegli, teraz najlepszy czas do zaprowadzenia. Można szybko zrobić 
majątek bez wkładu wielkiego kapitału. Po zaprowadzeniu bez trudu stały 


i znaczny zysk z oleju do opalania. 
kapitału przyjmuje Adm. „N. Reformy“ 


YPrawy 
Miodzieży szkolnej 


poleca 


KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI 


Kraków, Sukiennice l. 24, 25. 
tt CENY BARDZO NISKIE !! 


korona! 


,. tygodniowo 
można sobie spłacać u 


S. Zakna 


w Krakowie, przy uli- 
cy Fioryańskiej I. 31. 
dostawcy związku c. k. urzędników państw., 
wszelkie jubilerskie przedmioty srebrne i złote 
oraz wszelkiego rodzaju zegary i zegarki z ngj- 
sławniejszych fabryk, z 5-letnią gwarancją, po 


i| nader niskich cenach, a mianowicie: ze- 


garek prawdziwy Roskopf Patent za 13 kor., 
Omega srebrny za 24 kor., Zegarek złoty 
za 1S kor., Łańcuszek złoty 14-karatowy za 
9 kor., Łańcuszek srebrny za Å kor., jakoteż 
14-karat. złote pierścionki i kolczyki po 3 kor, 
z powodu wielkiego zapasu. 6506 2 6 


awy 


Szczegółowe zgłoszenia z podaniem także 


pod: „Całoria”. 6554 


Wytwory 
naturalnych soli 


irancuskich zdrojów rządowych. 


2-3 kawałki po jedzeniu 
ułatwiają trawienie. 

do przyrządzania sobie wo- 
3863 7 9 
do przyrządzania 
wody alkalicznej, 


Pastilies Vichy-Elaf 
sel Vichy- Etat 
Compimés Vichy-Etat 


dy Vichy. 


Panienki 


kształcące się znajdą odpowiednie pomieszcze* 
nie. Bronisława Markusfeld, Studencka 5. 
6352 3 8 


REWOLWERY 


najstaranniej 
wypróbowane BZEEZESĘ 
z państw. ` 
stemplem 
najlepszej ja- 
kości w bar- 
dzo staraunem 
wykonaniu, z 
oręczeniem i 
za dake działanie, poleca C. i k. nadworny 
dostawca Hanns Konrad, w Brix Nr 676 (Czę- 
chy). Rewolwer 5'50, 6:30, 7:50, 8'50 K. Głó- 
way katalog z około 4000 odbitek na żądanie za 
daimo, opłacony. Niama ryzyka. Wymiana do- 
6506 1 12 


pa s 


zwolona, lub zwrot pieniędzy, 


H okazaniem kwitu ins, 


K | Karmelicka 34, skład nafty. 


©qgrodnik 


gi | zonaty poszukaje posady zaraz lub później. Zgło- 


szenia: 75 poste rest. Łańcut. 6407 2 8 


z ukończonym knrsem sem, 


Panienka i egzaminem fröblowskim, 


poszukuje półdniowej posady do dzieci łub do 
biura. Helena poste restante Rraków, za 
6443 3 4 


Panna ; 


do praktyki biurowej znajdzie umieszczenie. 
Zgłoszenia pod „Wołontaryuszka' poste rest. 


Kraków, za okaz. kwitu ins, 6431 3 3 
rutynowany na- 


Józef Machowski uczyciel, b. u- 


czeń Prof. Dra Fr. Bylickiego, udziela 
lekcyj gry fortepianowej. Kraków, ul. 
Topolowa 11, I p. 6377 2 3 


Die 
lub trzy panienki ze szkół wyższych przyjmie 
się na cała utrzymanie, Osobny pokój. Forte- 
pian w domu. Kuchnia smaczna i zdrowa. Opie- 
ka rodzicielska. Wiadomość począwszy od dnia 
26 si rpnia 1911, przy ulicy Tenczyńskiej 1. 5, 
I piętro z frontu. i 6372 3 3 


Potrzebna 


pokojowa. Pensya miesięczna 50 K. Zgłoszenia 
listowne: K. Podgórski, Kraków, ul. św. Jana 


== ||. 2, II piętro. Osobiste codziennie od 5—6 pop. 


6089 6 6 


H = uczęszczające do szkól 
Panienki znajdą pomieszczczenie 


z całem utrzymaniem, na żądanie fortepian, 


j|troskliwa opieka zapewniona, przy ulicy Kre- 


merowskiej. Bliższa wiadomość: R. Rośkowa, 


6142 10 10 


Wilgoć, Grzyb 


| początkowe usunie każdy. Blaszanka próbna 


„glazuryny* 6 K Mossoczy, Lwów, Wulecka 120. 
„, 6243 5 10 


Okóżyjnie do gprzedańia 


j| kamienica JI piętrowa, urządzona nowocześnie, 

budowana solidnie, za 130*000 kor, gotówki 
| 6313 3 8|Bg 
Wiadomość: Stanisław Ropski. Kraków, ulica | [S$ 


potrzeba 50.000 kor. 


Szewska ]. 26, dom dla handlu i przemysłu, 
Biuro konc. przez c. k. Namiestnictwo, 


„Uczeń szkół średnich 


z zamożniejszego domu znajdzie wygodne u- 
mieszczenie, zdrowy i obfity wikt i troskliwą 
opiekę, prz inteligentnej rodzinie. Rutynowany 
korepetytor na miejscu. UI. Batorego 20, II p. 
na lewo od 2 do 5 g. 6321 3 3 


ścianka z lustrem do przedpokoju, druga Ścinu 


ka do przedzielania pokoju, figura ozdobna z po- 1g 
stumentem, maszyna do pisania, kilkanaście | | 


różnych maszyn do szycia, lustra, stoły, nocne 
szafki, karnisze i różne meble, obrazy olejne, 
z powodu zmiany lokalu wysprzedaję bardzo 
tanio. Katolicki handel Kraków, nl. św. Jana 


1. 14, sklep, 6860 4 15 


dostarcza się } 
w suchym stanie! : 


1 È 

Do wynajecia 
od Í października b. r. pokój frontowy, duży, 
umcbłowany, z osobnem wejściem, przył ul. 
Karmelickiej na I piętrze. Wiadomość „Assicu- 
razioni Generali“, Kloryańska 43. 6108 5 6 


Nowe kursa przygotowawcze 


de egzaminu z buchalteryi kupieckiej po- 
jed. i podw., składanego w c, k' Akademii 
handlowej w Krakowie (lub we Lwowie), tu- 


dzież do egzaminu z rachunkowości pań- 
stwowej, składanego we Lwowie, rozpoczy= 
nają się dr. 9 września b. r, 


-w Szkole buchalteryi 


Stanisława Burnatowicza 
w Krakowie, ul. Floryańska £ 55, | p. 
Telefon Nr 2113. 

P. T. Kandydaci i Kandydatki chcący to egza. 
mina złożyć w najbliższym terminie, winui 
się już na ten kurs wpisywać, ze względu na 
ograniczoną tylko ilość słuchaczy, która może 
być przyjętą. | 6316 5 0 
Wpisy przyjmuje i informacyj udziela osobiście 
kierownik kursu, codziennie w godzinach po- 
południowych od 3—4, w innych zaś godzinach 
personal Biura buchalieryjnego, w Krako- 
wie, ul. Floryańska 1. 55, I p. Telefon Nr. 2118. 


SWAP A Bo. GI (Rp. ITA LOAD. MO EDADA 
Przy 


stacyi Podgórze-Wisła 


na Zabłociu 


są do wynajęcia lub do sprzedania 
zabudowania fabryczne. (dawna 
szpagaciarnia) składające się z dwóch 
wielkich hal, domu maszynowego, ko- 
mina fabr, kilku ubikacyj administr. i 
mieszkań, nadające się na przedsiębior. 
stwo przemysłowe lub składy. 


It Własny tor przemysłowy Ii 


Zgłoszenia pod adresem: Przemysł 
towarów żelaznych w Krakowie, telef. 
Nr 131. 6869 2 2 


WWGTUFUWE/UWUWUWTEWUWYE a 


— 


821 18 0 


w z dobrego domu znaj- 
PP, Studenci dą mieszkanie i utrzy- 
manie. Wiadomość: Krowoderska l. 39, 
II piętro. Kobylańska. 6354 2 2 


Posukuje sio pońzóżującego 


izraelity, z działu korzennego. Posada 
natychmiast do objęcia. — Oferty pod 
nik do GŁ Agencyi dzienników i ogło- 
szeń, Sławkowska 2. 6442 2 


panna, izraelitka, dobrze polecona, poszukuje 

posady bony na prowincyę. Przygotowuje do 

klas normalnych. Zgłoszenia $. L. poste rest. 

Kraków, główna poczta, za okaz. kwitu ins. 
6452 2 2 
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METODA ANSONA 


jest 
sysiemem nauczanla 
obcyca jezyków fte- 
raźniejszości. 


M "A ; 2 ENV A N 
a E A AE a aA 


Celem zapoznania jak naj- 

szerszych sfer z zasadami 

metody Ansona postanowi- 

liśmy udzielać każdemu le- 
kcyj języków: 


niemieckiego, 
francuskiego 


angielskiego 


przez czas od dnia 1-go do 
' 8-go września b. r. w mą- 
;: łych klasach, zupełnie :: 


bezpłatnie 


przyczem nikt nie jest obo- 
wiązanym po lekcyach pró- 
bnych kontynuować naukę 
ani natychmiast ani później. 
Lekcye próbne mają na celu 
uświadomianie jak najszer- 
szych sfer z postępami na 
polu nauki obcych języków. 
W ten sposób każdy sam 
będzie mógł przekonać się, 
dn jakiego stopnia nauka 
obcych języków uproszczoną 
zostałą i jak łatwo i prędko 
można nauczyć się obecnie 
obcego języka. — Zgłosze- 
nia przyjmuje się do dnia 
2 września 1911 r. 


The Anson School 
Kraków, ulita Jagiellosńka 9. 


6346 3 3 


w razie potrzeby przedmiotów użytkowychi na 
podarki wszelkiego rodzaju mój obficie ilustro- 
wany katalog główny zok. 4000 odbitek, który 
na żądanie wyśle się natychmiast za darmo, 
opłacony. C. i k. nadworny dostawca Hanne 
Konrad, w Briix Nr 682 (Czechy). 6512 1 7 


korespondent 


władający także jezykiem niemieckim, 
pierwszorzędna siła, poszukiwany. Re- 
flektanci obznajomieni z działem handlu 
nasionami-i nawozami sztucznemi mają 
pierwszeństwo. Zgłoszenia tylko listo- 
wne z podaniem warunków i odpisami 
świadectw, które w razie nieuwzględnie- 
nia nie będą zwrócone, przyjmuje Ad- 


ministracya „N. Reformy“ pod „A. G. 
R. 6438". 6139 2 8 . 
INTRE ZEN 
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Znakomiie zegarki 


ZENITH 


odznaczono najwyższą nagrodą w Pa- 
ryżu — poleca w wielkim wyborze 
w złocie, srebrze i metalu: W. Dow- 
giałto, zegarmistrz, Kraków, ul. Fle- 
ryańska I. 19. 6535 3 80 


Cyioszenie 


` Młyn parowy hr. Pinińskich w Grzy: 
małowie poszukuje uzdolnionego mia= 
szynisty do maszyny parowej, obzna- 
jomionego z ryflowaniem walców, z u- 


;| rządzeniem do oświetlenia elektrycznego 


i robotami warsztatowemi. Reflektnje 
się tylko na pierwszorzędną Siłę. 

- Podania wraz z odpisami świadectw 
należy wnosić do Zarządn młyna w 
Grzymałowie. Nieuwzględnione podania 
pozostaną bez odpowiedzi. 6404 3 4 


Rzadca drukarni L, K., Górski. 


